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PRENUMERA1A wynos) w KraLcw'6; 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor , 
ta odnoszenie do domu dopłaca 8lj 

40 bal. iniesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie* 
miec hem kwartaime 10 kor., w innjcb 
pań-1wach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 hal.

C ena n u m e ru  p o je d y n cz eg o  
10 h a l.
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rsU  i Inierstj n»Cir*v' nalei j  tran: 
dc Adminiatraej' „Głos a Narodu1 -  
Prtrum eratę oprooi npowatnlonj - 
agency) przyjmuje L t dj urząd p 
eztowj w obrębie monarchii 1 w par 
■twle nlemlecklem. Rekliunacje nV 
opieczętowane nie podlegają opłać, 
poosiowe) — RpkorteC'w redakcja n.e 

zwraca

A d re s R edi VL. św. TOMASZA L. 15
nS-si telegr.: „tiret hartdu" Krakńw 

Telsfes Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminibtracya „Głosu Narodu", nlica św. Tomasza L, 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za plerw*zy raz 2C halerzy, za każdy następny raz 15 hal., sk b  d tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 Lai za
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu'' (prospekty, cyrkalarze, ogłoszenia itp.l przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 k. od 100 egz. dla miej­
scowych prenumeratorów, i amiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hacsmana), w Wiedniu Haaaeustein &  Yogler, M. Dukes, H. ScbaJek, E. Braun, R. Mosse, H. Fnedl, a . Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Ezpedition „Propaganda*,

Gyori &  Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszole J. Leopold, Eduard Braun, w Paryźn F. Jones A  Cie, A. Lorette. Jules Fortin &  Cie, de Raczkowski

WIOSENNE
Płaszcze

angielskie
Ostatnie nowości

poleca w wielkim wyborze

B . W 1 E R Z E JS K I
*frsk6w Rynek, róy r  ioryańt klej. Teiafen 0368.

Ś l ą s k  t r a c i m y .
IV.

I u s p e k t o r z y  p o l s k i c h  s z k ó ł  — 
Ni femcy.  Nic dziwnego, że nauczyciele — 
zwłasgi sł&bBze charaktery — naginają się 
po mysi! panów inspektorów, często ich na­
wet prześcigają i dochodzą do tego stopnia 
bezczelności, że uczą dzieci nie po polsku, 
nie po „naszemu*, jak nazywają śląskie na- 
rznc-.se Znane mi są podobne wypadki w po­
wiecie bielskim. Jest to świadome wykośia 
wienie plauu szkolnego, zła wola i niegodii- 
wość, możliwa tylko na Śląsku. Nauczyciel 
nie poprawia wcale prowinćyonaiizmów na 
rzeczą, dziecko wynosi ze szkoły te same 
wiadc mości języka polskiego, które przynio­
sło z domu rodzicielskiego. Np. zamiast: tak 
mowi lud na Śląsku: *ja< — tego wcale się 
me usuwa w szkole, nawet w 5 i 6 klasie 
!-«A każde pytanie odpowiadają dzieci >ja« 
Zamiast: prowadzić, pozwala się im mówić: 
kludzio, patrzeć — dziwać się, jo sie dziwoł) 
Ja widniał, rzucić — chynyć, zawsze — dycki, 
16raz momy Zeicbnen, Haudarbeit. Czasami 
sam nauczyciel wykształcony w zak ładzie 
niemieckim, nie zua najprostszy en wyrażeń, 
a kierunek renegacki, by posługiwać się 
wszędzie narzeczem jest tylko wpdą na młyn 
Jego lenistwa, bo uwalnia go od uczenia się 
PO polsku. Czy to nie nieuctwo, jeżeli nau­
czyciel wykłada o „wffeniach*, zapisuje w 
dzienniku w ruoryce „historya naturalna' 
walenie. Co to ma znaczyć? Po długim wy 
Pytywaniu się, dowiedziałem s ię : to znaczy 
tyle, co wieloryb I Inny wypadek znam, gdzie 
nauczyciel, Niemiec, z egzaminem na polskie 
szkoły, uczy dzieci polbkie po polsku ze sło­
wnikiem w ręku! Słowo Stefan pisze na ta 
blicy: Sztefan, chlew — pisze: chief!! Albo 
daje dzieciom do opracowania taki tem at: 
„Kształt ziemi na pozór lub dowody o kuli­
stym kształcie ziem’; wyniki, podróż w Je­
dnym kierunku odbytych. — Nie jestże to 
ogłupianie dziecka? Albo przykład’ w nauce 
pisania: „znać mores". To ma być postęp 
w nauce, to ma być nauka!

Stosunki szkolne są horendalne. Opierają 
eię na zupełnym bezprawiu. Wszyscy mamy 
Jeszcze w pamięci sprawę sibicką. Na Śląsku 
panuje przekonanie, że IV., V. i VI. klasa 
ludowa musi mieć koniecznie Język wykła 
dowy niemiecki, jakby polski wprost nie na­
dawał się do uczenia na wyższym stopniu. 
Tau jest wszędzie w wyżej zorganizowanych 
szkołach: w Karwinie, Rychwałdzie. Skoczo- 
«r16m „rcniu> Strumieniu, Lutyni i t. d. —

rrzyncu, Jabłonkowie, Cieszynie, Ustro­
niu nie wolno rozmawiać w V. i VI. klasie 
po polsku, w przeciwnym razie następuje 
kara zupełnie jak w Prusach! To się dzieje 
i»a Śląsku w Austryi! Niedawno zaszedł w 
Jabłonkowie następujący fakt. Dziewczyna 
szkolna przychodzi z płaczem do nauczyciela, 
skarży się po polsku, że zgubiła 10 ha); za 
tó ją nauczycie] policzkuje! Czy to nie Wrze­
śnia! A to o krok od Krakowa! Musieliśmy 
dojść do strasznego zobojętnienia narodowe­
go, jeżeli pozwalamy na takie rzeczy i nie 
protestujem y!

Przy pumocy łzkóI utrzymuje się sztu­
cznie niemczyznę w bardzo wielu WBiach czy- 
®to polskich. — Na kierowników forsuje 
s’S renegatów przeciw Polakom, Landek — 
Wiślica, w  Ustroniu, wsi czysto polskiej, 
nauczyciele ćwiczą z rzadką gorliwością i po- 
boiaością n i e m i e c k i e  pieśni kościelne 
z dz ećmi i Co niedzielę zmuszają do śpiewa­
n a  tychże w kościele Jeżeli dziecko nie 
p rz j.iz ie  śpiewać, to kaiecneta nie musi już 
strofować za nieuczęszczanie do kościoła, bo 
I T  *ier°wnik wymierzył już z całą pewno- 
»r*ni Kieay ksiądz proboszcz chciał o- 

cz^ściowo śpiew niemiecki, Jako 
testował ia^ * Wtedy dyrektor szkoły zapro- 
chow nnt n_ try^“nii uzyskał u władzy du­
ma niBmi^ntT°lenie na dtdsze kontynuowa
nrnhns/rz »Śpiewania! Kiedy ksiądz

. . .  aZftł dzieciom ustawić się pod-
Prz-ed -Harzem a nie na

^  b- i mh t sam kierownik znowu 
uzyskał aprobatę władzy kościelnej na pa­
kowanie dziecł n |  chór. Skarżą jiqJ naucP 
ciele wdzie: .nie się k1(,ru do szkófc- a 
tu  mamy coś zupełnie przeciwnego.

Taka wygórowana, podejrzana gorliwość 
w chwałę Bożą pozwala temu samemu dy­
rektorowi i jego podwładnym uależeć do 
antychrześcijańskiego „Nordraarku" I być 
mężem zaufania renegata Kożdonia prote­
stanta, głosować na protestanta przeciw 
księdzu katolickiemu, należeć do komitetu, 
urządzającego bale i hece „śląskie", należeć 
do partyi śląskiej ludowej zwalczającej do­
gmaty katolickie i prawdy religijne I Togo 
człowieka proponowano na inspektora dla 
szkół ludowych 1 Tacy ludzie mają przysz­
łość na Śląsku. Tacy cieszą się poparciem 
nawet władzy duchowne]!

Albo drugi okaz: W bielskim powiecie 
wędruje po różnych szkołach nauczyciel Jó ­
zef Suchy, Typ w swoim rodzaju. Z katoli­
ka stał się protestantem, obecnie jest znowu 
katolikiem. Renegat naturalnie. Na Podjazlu 
w Zabrzegu chciał z browningiem — natu­
ralnie niezapłaconym jeszcze — w ręku 
zgwałcić dziewczynę szkolną! Posługaczka 
tylko udaremniła ohydny zamiar. W każdej 
wsi zachowywał się jak parohek — wszy­
stkie gospody wymiatał przy każdej muzy­
ce zawracał dziewkom głowy — a mimo to 
cieszył się zawsze i cieszy dotąd opieką 
władz — uczy dalej, „wychowuje" dalej po­
kolenie młode. — To tylko dwie, pobieżnie 
narysowane sylwetki — znalazłoby się ich 
wiele. Cóż więc dziwnego, że szkoły na Ślą­
sku są dla nas złem i to złem wielkiem ?

Szkoły są nie nasze. Pracują przeciw nam. 
To fakt niezbity. Szkół na Śląsku dość, ale 
są złe, bo nie kierują się zasadami peaago- 
gicznemi, ani metodycznemi, poświęcają się 
językiem obcym a n&oz trak tu ją  po maco­
szemu, koślawią, psują i ośmieszają kulturę 
naszą i historyę. Pokazują zawsze tylko bie 
dę galicyjską, nędzę, głupotę i uprzedzają do 
wszystkiego, co polskie,

Ośmieszają bistoryę naszą. A Jednak, je  
żeli chcehiy iud śląski uświadomić, musimy 
koniecznie zapalić ogień miłości naszej prze 
szłości, naszej historyi, naszej tradycyi — 
potraeać mu naszą choćby minioną wielkość 
i świetność, żeby ten lud nie wstydził się 
już nazwać polskim! To Jest rzecz kardy 
nalna. I śmiem twierdzić, ze u tego ludu 
właśnie dla tego laki brak uświadomienia, 
brak przejęcia się ideą narodową, bo nie 
zna historyi narodu polskiego, nie ukochał 
jej wcale. Więcej historyi polskiej, więcej 
znajomości przeszłości, poszanowania jej. 
Wiece] obudzać miłości do tradycyi do prze­
szłości — wszak nas zresztą tylko to jesz­
cze trzyma. Tylko tem jeszcze żyjemy. Wię­
cej nauki historyi polskiej na SląBku — ale 
i w Galicyi.

Czemu wychodźcy galicyjscy tak  prędku 
się wynaradawiają? Bo n it są przy wiąz mi 
do swego języka, ani do swej historyi, bn 
nie kochają tych wielkich dwóch skarbów. 
Nie nauczono ich kochać tego co mają i dla 
tego zupełnie obojętnie wszystkiego się po­
zbywają. Nie zwracano nigdy na te rzeczy 
uwagi w szkole.

Uczyć miłości do Polski! Nu wet w Gali­
cyi źle bardzo pod tym względem. Do V. ki. 
pewnej polskiej szkoły na Śląsku przycho­
dzi troje dzieci z Zagłęhia oBtrawsko kar- 
wióskiego wśród roku szkolnego. Wszyscy 
troje mówią po czesku Pytam się nąjstar 
szego! Jak się nazywasz? Odpowiada: Pryszcz. 
A cóż ty Jesteś Polak czy Czech? „Ja jes­
tem Czech" odpowiada. Zdziwiło mnie to, bo 
pryszcz przecież polskie słowo. Pytam więc 
dalej: skąd ojciec pochodzi. Otrzymuje odpo­
wiedź: „Ze Żywca"! Ojciec więc Polak za­
przedał swe dzieci d li chleba — wstydząc 
się swej mowy, zrobił to z lekkim sercem a 
jednak ten ojciec chodził do szkoły p Jakie] 
w Galicyi. Tam nie nauczył się cenić tego, 
że jest Polakiem — Prawda, że dużo mię­
dzy nimi analfabetów, ale od czeguż przecie 
praca oświatowa d zresztą procent renega­
tów przewyższa ogromnie procent analfa­
betów.

Cbcąc ratować Śląsk i lud nasz, chcąc 
się bronić przed zagładą, pracujmy już w 
same] Galicyi, tam praca nie taka syzyfowa. 
Nie szkodźmy Śląskowi wysyłaniem doń re­
negatów z Galicyi. Ogromne pole do pracy, 
ale to musi się zrobić koniecznie, Jeżeli za 
trzydzieści lat nie chcemy stanąć nad ruiną 
własnego narodu. Państwa nie mamy, już 
runęło, czy i naród ma naszą nierównością, 
naizem lenistwem runąć? Uświadomienie na­
rodowe między ludem polskim w Galicyi 
>de stoi jeszcze wysoko, to smutny fakt gro 
źny i dla bląska.

Do zobojętnienia narodowego i zaniku 
wszelkich uczuć narodowych, między ludem 
polskim na Śląsku przyczynia Bię w wielkiej 
mierze socyalizm, dla którego narodowość, 
język jest rzeczą obojętną. Poglądy materya- 
listyczne wkradły się w dziedzinę języka. 
Szanuje się język, o ile przynosi korzyść 
mi iteryalną, a ponieważ język poi ki w 
przedsiębiorstwach obcych nie nadaje się na 
wiele z przyczyn już omawianych, więc sym- 
patye zwracają się do obcego Języka: cze­
skiego lub niemieckiego.

Jakże wogóle mógłby socyalizm nieść wy-

Boko sztandar narodowy, pracować dia idei 
polskiej, dla naszych ideałów, jeżeli miesza 
z błotem wszystKo, co wzniosłe i piękne — 
ideał Boga, ideały religijne itd ? Rto został 
pozbawiony wszelkich ileałów i uczuć szła 
cbetniejszych, zdemoralizowany pod każdym 
względem, o czem można się w Zagłębiu 
węglowem n„ Śląsku naocznie przekonać — 
dla tegu idea narodowości, cześć, miłość dla 
Języka, dla Polski, musi conajmniej być o- 
bojętną.

Nowe podatki.
Expose ministra Zaleskiego.

Wiedeń, 27 lutego.
Komisya finansowa izby postaw roz­

poczęła wczoraj dyskusyę generalną nad 
rządowymi projektami p o d a t k o w y m i ,  
wniesionymi do Rady państwa jeszcze 
przez poprzedniego ministra skarbu Me­
yera. — dyskusyi wygłosił minister 
skarbu Zaleski dłuższe e x p o s e  finan­
sowe, które zamieszczamy w znacznem 
skróceniu.
Od roku 1896 — mówił minister Zaleski — 

nie otrzymało państwo żadnego nowego źró­
dła dochodów, z wyjątkiem podatku od bile­
tów kolejowych. A wielkie zadania socyalno- 
polityczne i gospodarcze państw i wymagają 
ciągle pieniędzy. Nowe podatki stają się ko- 
niecznościanti ludowemi, bez nich bowiem nie 
wejdą w życie ustawy dla ludności korzy­
stne, jak  np. nowa ustawa wojskowa, budo­
wa kolei lokalnych, ubezpieczenie społeczne, 
budowa kanałów) telefonów itd.

Również sanacyi finansów krajowych bez 
nowych podatków nie będzie można przepro­
wadzić. Potrzeba na nią uchwalić podatek od 
piwa i wódki. Ponadto rząd obstaje przy 
podwyższeniu podatku o s o b o w e g o ,  po­
datku od t a n t y e m  i d y w i d e n d ,  świeże 
uregulowanie podatku s p a d k o w e g o ,  na 
leżytości ubezpieczeniowych, podatek od to ­
t a l i z a t o r a ,  od s z a m p a n a ,  a u t o m o  
b i l ó w ,  które, to podatki dotykają klasy po­
siadające i zamożne.

Z podwyższonego o 62 miliony podatku 
od p i w a  państwu pozostanie tylko 5 i pół 
miliona zaś krajom przypadnie około 56 mi­
lionów tak, że odliczywszy obecnie lBtnieją 
ce krajowe podatki od piwa w wysokości 
23 milionów, będą kraje miały więcej o 33 
milionów.

Go do podwyższenia pudatku od wódki, 
państwu pozostanie dochód 82 milionów, zaś 
z podwyższonego dochodu zatrzyma państwo 
tylKo 8 milionów, a 27 i pół miliona przy­
padnie krajom

Ogółem kraje w drodze przekazań do­
staną 127 milionów. Suma ta wzrośnie po 
kilku latach do 157 milionów i powinna 
wystarczyć na uporządkowanie budżetów 
krajowych.

Co do szczegółów — podnosi minister — 
to zniesiony będzie podatek od wódki, za­
trzymane będą ulgi dla gorzelni rolniczych 
podwyżka podatku piwnego dotknie tylko 
l e p s z e  g a t u n k i  p i wa .  Podwyższenie po­
datku ooobisto-dochodowego naBtąpi dopie­
ro przy dochodzie nad 10.000 k. Rząd w za­
sadzie wprowadza przy tym podatku wglą­
danie w księgi handlowe (celem skontrolowa­
nia dochodu danego przedsiębiorstwa).

Podatek s p a d k o w y  projektowany jest 
w sposób p r o g r e s y w n y ,  a mianowicie 
zastosowany będzie do wysokości spadku 
przypadającego każdej jednostce, nie zaś 
wymierzany od całej masy spadkowej Za 
mierzone są przytem u'gi dla legatów

Mowę ministra uchwilono na wnio­
sek p. Diamanda ogłosić drukiem {prze­
prowadzić nad nią dyskusyę.

Wisdeń, 27 lutego.
„ifremdenbiatt", omawiając mowę mini­

stra Zaleskiego, powiada, że słusznie mini­
ster oznaczył załatwienie przedłożeń podat 
kowych jako konieczność ludową. Reforma 
finansowa jest nieodzowna. W chwili, g>ly 
chodzi o załatwienie szeregu najważniejszych 
konieczności ludowych, jako to podwyŻBze 
nie płac Błużby państwowej, anuitety na bu­
dowę dróg wodnych, rozwinięcie sieci kolei 
lokalnych, inwestycye kolejowe i telefonicz­
ne, pokrycie zapotrzebowania dla nadzwy­
czajnego programu wojskowego i m arynar­
ki, normalne zwiększanie się wydatków woj­
skowych, dotaoya funduszu melioracyjnego, 
funduszu opieki mieszkaniowej 1 reforma so- 
cyalna.

Szpital krakowski i (Dydział 
Krajow y.

(H.) Zamieszczając przed kilku dniami 
wiadomość o skandalicznych stosunkach by- 
gienicznycb w szpitalu krakowskim mieliśmy 
nadzieję, ze Wydział Krajowy przynąjmnie]

wobec poruszenia sprawy pub icznie zechce 
w ten sposób reagować przeciw temu, że 
nie dopuści do tego, aby wypadki z przed 
kilku dni p o w t ó r z y ł y  s i ę  z n o w u .

Tymczasem stało się wręcz przeciwnie. 
Wydział Krajowy nietylko że lekceważy so­
bie wszelkie w tym kierunku przedet »wienia 
dyrekcyi krakowskiej, ale świadom sytuacyi 
zarządza, aby nadal ze Lwowa nadsyłano ze 
psute, cuchnące mięso!

Przedwczoraj nadszedł znowu dla szpitala 
ze Lwowa transport 18 sztuk cieląt bitych. 
Mięso było przeważnie w stanie rozkładu. tax 
że urząd sanitarny miejski osiem sztuk zupeł­
nie skonfiskował, nie pozwaląjąc nawet na 
wprowadzenie icb do miasta. Resztę przy 
jęto, ale prawdopodobnie także nie będzie 
można mięsa dać chorym, gdyż po jednym 
dniu leżenia tut<ąj zaczęło już cuchnąć.

Wydział Krajowy głuchy więc jest zaró­
wno na wszelkie przedstawienia dyrekcyi jak 
i na protesty opinii publicznej i lekceważy 
sobie wszelkie względy, wyrzucając z Jednej 
strony pieniądze krajowe za okno, a z dru­
giej narażając chorych na pewne zatrucie 
przez nieświeże mięso.

Jeszcze więc raz zwracamy uwagę Wy­
działu Krajowego, że w jego własnym inte­
resie leży, aby dyskusya nad gospodarką w 
szpita’u św. Łazarza nie przedłużała się zby­
tnio,.. Okazałoby się bowiem wtedy, że jest 
ona wprost skandaliczną, że prowadzona jest 
jako m a r n o t r a w s t w o  g r o s z a  p u b l i ­
c z n e g o  i obfituje w takie szczegóły, że o- 
mówienie ich publiczne może być dl* ki_jo- 
wej nutonomii bardzo niemiłe. Wydział Kra­
jowy niech nie zapomina o tem, iż nad nim 
stoi Sejm i posłowie, którzy wprawdzie u tru ­
dnioną mają kontrolę nad Jego działaniem 
dzięki obstrukcyi ruskiej, ale ostatecznie nie 
są ślepi I widzą co się dzieje.

Jak  n m wiadomo, do zarządu szpitala 
nadeszło w tych dniach pismo, zapowiadające 
inspekcyę szpitala, którą przeprowadzić ma 
sam Marszałek kraj. hr. Badeni, kiedy na in- 
tronizacyę X. biskupa Sapiehy do Krakowa 
przybędzie. Mamy nadzieję, że hr. Badeni prze­
konawszy się osobiście o nieuczciwej wprost 
gospodarce, prowadzonej przez organa Wy- 
Jziam Kraj. w krakowsKim szpitalu, zechce 
natychmiast nietylko nsunąć niedomagania, 
ale t a k ż e  s u r o w o  p o c i ą g n ą ć  do  od­
p o w i e d z i a l n o ś c i  w i n n y c h .  Mus{ być 
bowiem nareszcie kres temu wszystkiemu 
położony .

A także w samym szpitalu należałoby 
wiele zmienić i zreorganizować.

W ostatnich dniach doszły nas wiadomo­
ści zupełnie pewne o niesłychanych zajściach 
na jednym z oddziałów kobiecych, i tó re  bę­
dą już przedmiotem rządowych dochodzeń. 
Są to epizody zbyt drastyczne, aby je publi­
cznie omawiać, ale niepodobna sobie wyo­
brazić, aby podobne rseczy mogły być tole­
rowane w zakładzie humanitarnym, przezna­
czonym do niesienia u’g5 cierpiącej ludzko­
ści, utrzymywanym z funduszów publicz­
nych!

Wogóle szpital św. Łazarza wcale nie stoi 
na wysokości zadania, a winę ponowi prze- 
dewszystkiem Wydział krajowy, od którego 
przecież zależy cała adminlstracya szpitalna.

Organa Wydziału krępują nawet systema­
tycznie miejscowy zarząd, który zeszedł pra­
wie do roli organu wykonawczego. To też 
sądzimy, że Dyrekcya nie powinna tuszować 
żadnych przejść ani winnych oszczędzać — 
alu zażądać od Wydziału gruntownej eana- 
cyi stosunków szpitalnych. Gdyby zaś Wy­
dział uchylał się od spełnienia obowiązku, 
wówczas mamy nadzieję, że i posłowie k ra­
kowscy i krakowska Rada miejska zajmą 
się sprawą, która tak  blisko dotyka aływo- 
tnych interesów net&ego miasta.

Listy z Rzymu.
Rzym, w lutym.

Nastrój Włoch jest obecnie nader wojo­
wniczy i wszystkie wypadki bieżące są na­
wiązane i ocenione na tle kampanii tripoli- 
tańskiej.

Wielkie wrażenie wywarła we Włoszech 
śmierć Aehrenthala, którego chorom  nie tak  
dawno jeszcze wielu uważać chciał.1 za wy­
bieg dyplomatyczny, mający zasłonić właści­
we powody Jego ustąpienia z zajmowanego
stanowiska

Wszyst de wybitniejsze dzienniki rz) m 
skie, podając na czele portret umarłego kan­
clerza austryackiego, rozpisują się bardzo 
szeroko i sympatycznie o jego życiu i dzia­
łalności politycznej. Przytaczając zdania wy­
powiedziane o nim przez wybitne dzienniki 
zagraniczne, nazywają go Bigmarkiem _u- 
stryackim, który podniósł znaczenie m onar­
chii, przysporzył jej, zużytkowawszy stoso­
wną chwilę, dwie piękne prowineye bez wy­
dobycia miecza, zabezpieczył oględnem. swem 
postępowaniem pokój europejski i przyczynił 
się niemało do utrzymania Włoch w trój- 
przymierzu.
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K A N W Y ,  Juty, Kongresy, 
JEDWABIE, Bawełny, Wełny, 
W łó c z k i do haftu, robót druto­

wych i szydełkowych
poleca

e.SZCZVEKOWSXI
Krahóo, Grodzka Ł

Była bowiem niedŁwno chwila, w której 
polityka włoska przechylać się zaczynała na 
stronę rrój porozumienia, nad czem od lat 
dziesięciu pracował usilnie francuski poseł 
w Rzymie Barrare, a czego widomym zna- 
Kiem była podróż cara do Racconighi w cza­
sie aneksy! Bośni i Hercegowiny. Należy to 
jednak już do przeszłości. Skuteczna opozy- 
cya hr. Aehrenthala przeciwko usiłowaniom 
wojennej partyi austryacfciej i wywołane 
przezeń ustąpienie byłego szefa srtabu gen. 
C o n r a d a  bardzo korzystnie wpłynęły na 
usposobienie Wlocbów względem Austryi i 
na zatrzymanie ich w trójprzymierzu, które, 
sądząc po tem, co piszą wszystkie wybitne 
dzienniki tutejsze, zdaje się nie ulegać w ąt­
pliwości Przyczyni się do tego także nieza­
wodnie sympatycznie przyjęta nominarya hr. 
Berchtolda, po którym spodziewają się tu, 
że względem Włoch tej samej trzymać się 
oędzie polityki. Prócz tego Francuzi sami 
winni są temu, że wieloletnie usiłowania 
Barrera oderwania Włoch od trój przymierz a 
pozostaną bez skutRU. Nie dosyć bowiem na 
tem, że ufni w większą swą silę finansową, 
przed laty sprzątnęli Włochom z przed nosa 
Tunis i dotąd go dzierżą, pomimo, że ich tam 
znajduje się zaledwie 45 tysięcy wobec 115 
tysięcy kolonistów włoskich— ale nadto te ­
raz zazdrosnmn patrzą okiem na sadowienie 
się ich w Tripolitanii, dozwalając Turkom 
przemycać z Tunetanii żywność i wszelkiego 
rodzaju kortrahandę wojenną. Tego im Włosi 
darować nie mogą, równie jak szorstkiego 
zachowania się rsądu francuskiego, w czasie 
zajęcia przez Włochów okrętow „Garthage" 
i „Manouba*. — To obraziło Ich tln-nę naro­
dową, a tamto było powodem, że wojna tak  
długo się ciągnie: temu jednak po części i 
sam i Włosi są winni, ufając zbytecznie lojal­
ności sąsiadów i nie obsaaziwBzy odraau 
szczelnie pogranicza od strony Tunłsu i Egi­
ptu. Przekonali się bowiem teraz, że Turcy 
w pierwszej chwili chcieli już układać Bię o 
kapitulacyą, pozbawieni wszelkich środków 
do życia i prowadzenia wojny, gdy in r  nie­
spodziewanie przez otwarte granice w ciągu 
dwócb pierwszych tygodni wszystkiego do­
starczono; a następnie ogłoszenie wojny świę­
tej tysiące Arabów sprowadziło w Ich sze­
regi, z zaciekłością idących zawsze na pierw­
szy ogień.

Było to dla Włochów powodem niemałych 
s tra t w pierwszych utarczkach; ale obecnie 
zmieniło się już na lepsze, dzięki rozumne­
mu i systematycznemu prowadzeniu wojny 
przez jenerała C a n e v a .  Z tem wszystkiem 
przeciąganie się walki zaczęło już wielu nie­
cierpliwić, gdyż spodziewali się, ta  jodnym 
zamachem da się tak  rozległy kraj zdobyć. 
Dia tegu też powołano naczelnego wodza do 
Rzymu, aby cały plan wojny omówić. Sądsili 
niektórzy, że o d  już nie wróci do Afryki, 
ale kto inny obejmie dowództwo. Tymcza­
sem Canera wraca na rwoje stanowisko; w 
licznych bowiem konferencyach ze sztabem 
generalnym i ministrami potrafił przekonać 
wszystkich, że taka wojna kolonialna zupeł­
nie innej wymage taktyki niż wojna między 
dwoma mocarstwami europejskiemi. Tu roz­
strzyga sprawę jedna łub kilka wamych bi­
tew  — tam trzeba zwolna posuwać się na 
pezód i umacniać się na zajmowanych pozy- 
„yaeb, odpierając ponawiane prses (takie hor­
dy ataki, tak  długo, ai  te, znużone niepowo­
dzeniem, uznają ich bezskuteczność. Wiosi 
bliscy już są tego rezultatu, choć Turey 4U 
podtrzymania ducha rozszerzają fałszywe wie­
ści o rzekomych swoich zwycięstwach, z k tó­
rych się tutaj śmieją.

Nie można zaprzeczyć, że ostatnimi dnia­
mi ponawiali oni ataki swe jna wielu punk­
tach, bo i pod Ain-Zara, pod Derną i pod 
Tobruk i to najczęściej w nocy albo w cza­
sie ulewy i burzy, a raz nawet w kilku punk­
tach naraz z oś mu tysiącami Arabów. .En- 
vor bej z Turkami stał wówczas w odwo­
dzie, aby w decydującej chwili uderzyć w 
najsłabszy punkt, ale gdy wszystkie te atak! 
odparto, Turcy pierzchnęli [wraz z wodzem, 
pozostawiając swemu losowi Arabów, którzy 
zaczynają nareszcie pojmować, Iż Turcy, o- 
szczędzając siebie, wysyłają ich naprzód, ja­
ko żel Ula arm at włoskich.

To też podobno wiele szczepów arabskich 
zgłasza się już do komend włoskich z pod­
daniem, przekonawszy się, że Włosi nie wy-
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stępują przeciw ich religii i żadnej krzywdy 
im nie wyrządzają — owszem w piąciu mie­
siącach wiącej uczynili dla podniesienia ich 
kraju, niż Turcy w ciągu kilkudziesięciole­
tniego panowania. Widząc, to Turcy uciekają 
się do kłamstw wprost śmiesznych.

Dzisiejsze dzienniki piszą, iż znana Aj eu- 
c y a S t e f a n i  donosi z Konstantynopola o 
najściu Italii przez wojska ottomaóekie i za­
jęciu przsz nie najbliższych okolic Rzymu.

Włosi tymczasem na wszystkich punktach 
zwolna posuwają się naprzód, wysyłając we 
wszystkich kierunkach Biine rekonesanse, 
przed którymi umykają, ukrywając się po 
oazach lub za piaszczystemi wzgórzami hor­
dy Beduinów. Zająwszy tak  oczyszczony z 
nieprzyjaciół szmat ziemi, umacniają gc Wło­
si natychmiast szańcami i budują małe dum­
ki i forteczki, zaopatrzone w artyleryę i silną 
załogę Arabowie i Turcy próbują zdobyć je 
w czasie nocnych napadów, ale dotychczas 
nigdzie im się to nie udało i walki te  po­
wtarzają się ciągle z tą różnicą, że terenem 
ich są coraz to dalej w głąb lądu idące oko­
lica. Demoralizuje to coraz więcej Arabów i 
skłania ich, jak wspomnieliśmy, do podda­
wania się Włochom. To też są oni pełni ufno­
ści w ostateczne zwycięstwo; ale z drugiej 
strony pamięć na poniesione straty, które 
dotknęły liczne rodziny tutejsze, wywołując 
nastrój poważny.

Pomimo karnawału nie słychać o hucz 
nych zabawach i balach publicznych i nie 
widać tych rozbawionych masek pieszych, 
lub w licznych powozach snujących się, jak 
innemi laty, na „Corso Umberti". Było tyiko 
kilka przyjęć w domach arystokracyi i kil­
ka balów maskowych w teatrze „Costanii" 
Najpiękniejszy był bal 20 lutego. Mt»ek 
satyrycznych i alegorycznych pojawiło się 
około czterysta; a nadto dwustu akademi­
ków ze sztandarem Rzymu, w strojach z 16. 
wieku, tworząc orszak historyczny, złożony 
z rycerzy i heroldów, podzielony na pięć 
grup, odpowiadających pięciu wielkim dziel­
nicom miasta. Każda grupa zaopatrzona w 
chorągiewki z herbem swej dzielnicy, miała 
strój innego koloru.

W lożach drugiego piętra zasiadły naj­
piękniejsze dziewice jako księżniczki (prin- 
cipesse), reprezentujące każda swoją dzielni 
cę, — a wśród nich najpiękniejsza królowa 
dziewic rzymskich (Reginetta di Roma). Ka­
żda grupa orszaku historycznego wszedłszy 
na saię, złożyła hołd księżniczce swej dziel­
nicy, a potem wszystkie pokłoniły się kró­
lowej i weszły na scenę, gdzie utworzyły 
wirującą gwiazdę e siedmiu promieniach.

Prócz tego historycznego widowiska — 
przygotowuje się i koncert historyczny. Miał 
on być danym już w roku zeszłym, w cza­
sie uroczystości jubileuszowych, ale nie zdo­
łano się z tern uporać. Obecnie przychodzi 
do skutku dzięki usilnym staraniom hr. di 
San Martino i muzycznej Akademii św. Cs 
cyiii. Mają być dane nawet dwa takie kon­
certy w sali rzeczonej Akademii pod dyrek- 
cyą maeatra Teb&ldini. Szczytem tych kon­
certów będzie słynny utwór Emila Cavalieri 
„Rappresentazione di anima e corpo“ (przed­
stawienie ciała i duszy), grany po raz pier­
wszy w roku 1600 z nową partyturą Tebal 
diniego, oraz „Incoronazione di poppea" 
Klaudyusza Monte verdi w nowej przeróbce 
Kajetana Cesari.

Koncerty te odbędą się może dopiero w 
kwietniu — obecnie bywają inne licznie ed 
wiedzane w „Augusteum", dużej, kilkupię­
trowej, okrągłej sali przy Via de’ Pontefici. 
Budynek tea był niegdyś pomnikiem grobo­
wym czyli Mausoleum pierwszego imperato­
ra rzymskiego Augusta, podobnie jak Zamek 
Anioła, zbudowany na podłożu mauzoleum 
Hadriana.

Na zakończenie wspomnę jeszcze, że dziś 
nadeszła wiadomość o szczęśliwem wylądo­
wania jenerała Canery w Tripolisie. Spodzie­
wają się, źs operacye wojenne odbywać się 
znowu zaczną w przyspieszonem tempie. — 
Prócz tego liczą wiele na wzmagające się 
powstanie Sald Idrisa w Arabii, pragnącego 
zrzucić jarzmo tureckie, orsa na świeże po­
wstanie Malissorów w Albanii, k tóre zmusi 
Młodoturków do rozerwania sił i może być 
powodem prędkiego zawarcia pokoju. Roze­
szła się nawet pogłoska o przybyciu w tym 
ceiu do Rzymu wysłannika rządu tureckiego 
w osobie bankiera Salem, którego, zaledwie 
się umieścił w hotelu Qulrlnale, obiegły za­
raz roje reporterów przeróżnych dzienników. 
Salem atoli oświadezył im wręcz, że żadnej 
podobnej misyi mu nie powierzono, ale że 
przybył jedynie w celu uregulowania stosun­
ków dwu banków włoskich „Modiano" i 
„Allatlni" w Salonice, których interesa ucier­
piały nieco przez toczącą się między Wło­
chami a Turcyą wojnę. Wincenty Stroka.

tamtejszy nie jest broniony i dlatego napad 
ze stanowiska międzynarodowego niedopusz­
czalny.

Donoszą dalej, że Francya nosi się z my­
ślą wyrazić rządowi włoskiemu swe wątpli­
wości przeciwko militarnej akcyi floty wło­
skiej na morzu Egejskiem lub Syryjskiem. 
Bejrut jest bowiem punatem centralnym in­
teresów francuskich w państwie tureckiem. 
Francya nie chce więc żadną miarą dopuścić 
do tego, żeby jej interesy handlowe w czem- 
kolwiek straty  ponieść miały. A nastąpić to 
łatwo może, Jeżeli podniesie się ruch maho­
metan przeciw Europejczykom, czego powsze­
chnie teraz się obawiają.

Inne mocarstwa poniosłyby również do- 
tkliwę straty, gdyby wojna miała być prze­
wleczoną z Afryki do Europy i Syryi. Zdaje 
się więc, że bombardowanie nie pozostanie 
bez następstw politycznych i Europa będzfz 
musiała postawić sobie pytanie, czy bez pro­
testu będzie chciała wziąć na swą odpowie­
dzialność następstwa takiej wojny.

Sprawa cała ma więc nietylko militarne, 
ale także polityczne znaczenie. Stare okręty 
tureckie już od początku wojny znajdowały 
się w Bejrucie i nie przeszkadzały ani trans­
portom włoskim do Afryki, ani też nie peł­
niły żadnej służby szpiegowskiej. Mimo to 
włoskie pancerniki je zbombardowały. Rząd 
włoski chciał oczywiście przez to zbudzić 
Europę, a mianowicie doprowadzić do tego, 
żeby mocarstwa wywarły na Turcyę nacisk, 
by ta  ostatnia w Tripolisie Włochom się 
poddała. Sprawę tripolitańską pragną zamie 
nić na Bprawą europejską, by w ten sposób 
skończyć wojnę, która Włochom nie przynosi 
ani zaszczytu, ani korzyści, ale przeciwnie 
naraża ich na ciężkie i dotkliwe straty  fi­
nansowe.

Czy ten manewr uda się rządowi, to inna 
rzecz. Skutek meżo być bardzo wątpliwy. — 
Bo skąd Europa przychodzi do tego, żeby 
narażać się na straty  i komplikacje narodo­
we dlatego tylko, że Włochy chcą zabrać 
Tripolitanię i mimo wszelkich wysiłków do 
tąd jej zabrać nie zdofałyl Rząd włoski po­
wołuje się na nastrój swego narodu. — Ale 
oprócz nastroju włoskiego jest także nastrój 
europejski i z powodu Tripolisu nie można 
dopuszczać do awantury wschodniej. — Ora 
więc, jaką Włochy rozpoczęły, nie jest nie­
winne], lecz bardzo poważnej natury. Bezpo­
średnie następstwa d&wają się we znaki prze- 
dowszystkiem już samym Włochom, których 
wypędzają z miast portowych, zagrożonych 
przez ftotę włoską. Ruch za zupełnem w y­
pędzeniem Włochów znowu się wzmaga i 
wojna może wziąć taki obrót, że Włochy, 
które cheą zdobyć nową kolonię, przedtem 
utracą stare, historyczne swe osady na 
Wschodzie.

Myśl bowiem, aby mocarstwa spowodo­
wać do wywarcia nacisku na Turcję, nie da 
się tak  łatwo przeprowadzić. Wątpić bowiem 
należy, żeby Europa miała się porwać do 
takiego teroru. Te mocarstwa, które same 
posiadają licznych mahometańskich podda­
nych, nie mogą się wdawać w plltykę, k tó ra  
z każdego zwolennika Proroka uczyniłaby 
śmiertelnego wroga europejskiej cywilizacji. 
Włochom bombardowanie Bejrutu z pewno­
ścią nie wyjdzie na korzyść. Był to  krok 
bardzo niepolityczny i ryzykowny.

Mocarstwa wobec 
bombardowania Bejrutu.
Bombardowanie Bejrutu przez flotę wło­

ską poruszyło do żywego mocarstwa euro­
pejskie. (Rząd francuski wysłał okręt wojen­
ny do Bejrutu. Z {takim samym zamiarem 
nosi się rząd angielski. Austro-Węgry nie 
potrzebują zarządzać {osobnych środków o- 
Btrożnośoi, ponieważ w bezpośredniej blisko­
ści Bejrutu znajduje się okręt wojenny, k tó­
ry w porcie zjawić się może w przeciągu kil 
ku godziD, gdyby potrzeba ochrony intere­
sów monarchii zajść miała.

Ruchy okrętów mocarstw są najlepszym 
dowodem, jakie wrażenie bombardowanie Bej­
rutu sprawiło w Europie. Ze strony włoskiej 
twierdzą wprawdzie, że skutkiem bombardo­
wania nikt życia nie stracił. Temu atoli nikt 
nie daje wiary, bo l i c z b a  r a n n y c h  i z a ­
b i t y c h  w y n o s i ć  m a  p r z e s z ł o  150.

Tem większe oburzenie wywołało bon 
bardowanie w samej Turcyi. Donoszą też, że 
rząd turecki podniósł już protest u mocarstw 
przeciw bombardowaniu Bejrutu. W uzasad­
nieniu protestu powiedzfanem jest, że Bej­
ru t jest miastem otwartem. — Ostrzeliwano 
gmachy banku ottomańskiego i salonickiego, 
przyczem wiele osób raniono lub zabito. Port

Jubileusz KwsM s)(iefo.
Warszawa.

W niedzielę obchodziła W arszaw a jub ileusz  
uredzin K rasińskiego. W ksśsie le  św. Krzyża 
zebrała  się tłum na publiczność na nabożeństwo, 
k tó re  odpraw ił ks. H enryk O siński. W kośsiele 
również znalazła się rodzina wieszcza z ordy­
natem  dzisiejszym  hr. Józefem  na czele, rodzina 
hr. R aczyńskich i innych arystokratycznych  ro ­
dów z niemi spokrew nionych. N a stopniach w iel­
kiego o łtarza  złożono wieniee z liści palm owych 
z napisem : „M istrza ducha i sere, natchniony  
m istrzu  i chlubo narodu 1“

Po nabożeństw ie pod a trep y  św iątyni jęk iem  
dzwonów uderzyły p o tę in s  akordy  „M arsza" 
żałobnego Chopina, odegranego przez o rk iestrę  
symfoniczną.

Moskwa.
N iedzielne posiedzenie Tow. k u ltu ry  słowiań­

skiej poświęcone byłe pam ięci Z ygm unta K ra­
sińskiego. Przewodniczył A leksander Lednicki, 
zebrało się  dużo publiczności polskiej i rosyj­
skiej.

P ierw szy przem aw iał akadem ik  Korsz, k tó ry  
przeprow adził paralelę między K rasińskim  z j e ­
dnej s tro n y , a Mickiewiczem i Słow ackim  z d ru ­
giej. Mówca palm ę pierw szeństw a oddaje K ra ­
sińskiem u, k tó rego  zwłaszcza „K om edya Nlebo- 
ska* Je s t potężnym  dram atem  symbolicznym, 
pełnym  praw dy życiowej.

N astępn ie  wygłosił niepospolicie opraco­
w any odczyt pan M aryan Zdiieehow ski, k tó ­
ry  specyalnie w tym  celu przybył z K rakow a. 
Prof. Zdziechowaki sp ec ja ln ą  uw agę poświęcił 
„Irydionow i", poddawszy obok tego kró tk ie j 
analizie „K om edyę N ieboaką" i t ra k ta ty  filozo­
ficzne K rasińskiego. Mówcę nagrodzono długi­
mi oklaBkami.

Na wnioBak akadem ika Korsza uchwalono 
przez a k la m a c ję  przyłączyć się do u roczystość  
krakow skich  ku  czci K rasińskiego za pomocą 
odpowiedniego telegram u, wysłanego na imię 
Akadem ii U m iejętnośoi w Krakow ie.

Od Adm inistracyi.
Od dnia dzisiejszego wysyła się

wszystkim tym prenumeratorom, fcti- 
rzy Jeszcze przedpłaty nie nlsolll, 
specyalne grzygomnienla listowne, z
dokładnem obliczenie w zaległości 1 
zwraca sle nwagg, że w razie nle- 
załatwfienla tychże najdalej w prze-
olągn trzech dni po otrzymaniu za­
wiadomienia, d a l s z a  Wj s y l f ca

dziennika zostanie bez war u nkowo
wstrzymaną.

8. Gabryelsha, Krzysztofom, Krabów.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko n chrześcijan

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohóil 

(lanca rozpocznie się jutro c godzinie 0 minut 36, 
zachód przypada o godzinie & minut 11; długość dnia 
godzin 10 minat 36.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Aleksandra, pojutrze we czwartek. Romana.

Kruków, dnia 27 lutego 
Uroczysta Akademia ku czci Kołłątaja. Nie­

zależnie od obchodu uniw ersyteckiego w połu­
dnie, odbędzie się także w Auli^Kollegium No­
rom  o godzinie wpół do 7 wieczór u r o c z y ­
s t a  A k a d e m i a  k u  c U c i K o t ł ą t a j a  urzą­
dzona przez Towarzystwo filozoficzne. Program  
obejm uje oprócz s trony  w o k a ln a j: 1. Przem ó­
wienie w stępne prezesa Tow. filoz. prof. S tra ­
szewskiego. 2. Zgłoszone przem ówienia rep re ­
zentacyjne i 3. Dwa odczyty a mianowicie p a ­
ni Heleny Radlińskiej o K ołłątaju ja k o  peda­
gogu i prof. S traszew skiego o K ołłą taju  Jako
0 filozofie. Zakończy całą uroczystość chór a- 
kadomicki. Uroczystość ta  przeznaczona dla 
szerszych kół naszej inteligeneyi wzbudza żywe 
zainteresow anie.

Akademicki obchód H. Kołłątaja, na k tóry  
złożą się śpiew chóru, odczyt prof. Ignacego 
Chrzanowskiego, dek lam ac ja  a rty s ty  T eatrn  
M iejskiego p. W ik to ra  Biegańskiego i przem ó­
wienia reprezentan tów  młodzieży, odbędzie się  
28 lu tego w środę o gudz. wpół do 4-ej popoł. 
w auli uniw ersyteckiej (Col nov.).

Po skazaniu polskiego biskupa. Sodsiioya 
M aryańska Panów w K rakow ie wysłała do JE  
ks. b iskupa Ruszkiawicza w W arszaw ie nastę- 
pująoe p ism o :

U stóp Twoich składam y wyrazy najgłębszej 
czei, uszanow ania oraz żywej boleści z powodu 
cierpień, jak ich  doznałeś w mężnej obronie św ię­
tej naszej wiary. Krzywda, k tó rą  Tobie NaJ- 
przew. ks. B iskupie wyrządzono, niech będzie 
dla w szystkich dzieci Kośeioła św. bodźcem do 
tem  większego um iłuw ania te j M atki naszej, 
dla tryum fu k tó re j ony wszyscy za przykładem  
Twoim na m ęczeńskie ofiary byli gotowi.

Z Teatru miejskiego. W ciągu bieżącego 
tygodnia  odbędą się trzy  jeszcze w ystępy goś­
cinne p. M aryi Przybyłko. We w torek 27 bm. 
w ystąpi znakom ita a rty stk a  w „A ktorkach" 
St. Krzywoszewskiego ; we środę 28 i w p iątek
1 m arca po raz osta tn i, w „S traceńcach" T. 
Konczyńskiego. W e czw artek 29 bm. odbędzie 
się przedstaw ienie „H alki", urządzone przez 
szkołę prof. Marso na. rze&z Tow arzystw a Do­
broczynności.

Przedstawienie amatorskie na dochód za ­
kładu w Pawlikowieach i Rady opiekuńczej od­
było eię wczoraj w Teatrze m iejskim , przy 
szczelnie zapełnionej i niezwykle stro jnej wido­
wni. A m atorzy odegrali pośm iertną krotochw ilę 
F redry  p. t. „L ita e t Co“ — z werwą i hu­
morem — zwłaszcza panna K aplińska i pp. Ko- 
tiożyński i W ełkowicki doskonale wystudyo- 
waii swoje role. Drugi p u n k t program u stan o ­
w iła pantom ina, ułożona na tle  prześlicznego 
poem atu Lucyana Rydla „O K asi i Kró!ewiczn“, 
ilcBtrowana m uzyką nkładu p. Nowaczyńskiego. 
Pom ysł byt doskonały, choć należało wyzyskać 
go szerzej i barw niej, w każdym  razie był to  
szereg uroczych obrazów, w których publiczność 
m iała sposobność podziwiania wspaniałych 
stro jów  renesansow ych p. Czapskiej, pani Kos- 
sakow ej, p. Potockiej i p. W archałow skiego, 
subtelnego hum orn hr. E . Tyszkiewicza i ks. 
F r. Radziwiłła, i nieporów nanego wdzięku pan­
ny A nny Paw likow skiej. W  farsie kostyum owej 
Lubicha „U ściskajm y «ię“ , k tó ra  zakończyła 
przedstaw ienie, grali z prawdziwem powodze­
niem p. B orkow ska i pp. K otiużyński, p, Po­
tocki, E. Tyszkiewicz i Dr W ołkowioki.

Reżyseryę prowadził p. S tan isław ski —  a 
organizatorom  przedstaw ienia br, Edwardom 
Tyszkiewiczom i p. Idalii Paw likow skiej należy 
się szczera wdzięczność za urządzenie miłego 
widowiska, króre pomnoży fundusze bardzo po 
śytecznych instytucyi.

Odczyt p. Zawlejskiego, zapowiedziany na 
dziś, nie odbędzie się. •

Zgon Józefa Mielnickiego. Dziś o g. 10 30
rano przechodził ul. Szpitalną a r ty s ta  T eatrn  
m iejskiego Józef M i e l n i c k i .  N agle tuż  
koło ssk ładu  kraw ieckiego p. Grabowskiego 
zrobiło mu się  słabo 1 padł nieprzytom ny n a  
ziemię. N ieprzytom nego zaniesiono do zakładu, 
gdzie zajęto Bię ra tunk iem . Przybył natychm iast 
zawezwany lekarz  Fr. M rówczyński, k tó ry  skon­
sta tow ał z g o n .

S. p. M ielnicki od dłuższego czasu cierpiał 
na a tak i serca. J a k  skonsta tow ał lekarz, śmierć 
nastąp iła  sk u tk iem  udaru  sercowego.

Sp. Józef M ielnicki oa trzech zaledwie la t 
pracował na scenie krakow skiej, n a  k tó rą  się 
przeniósł z W arszaw y. W kró tk im  czasie pozy­
sk a ł sobie ogrom ną sym patyę krakow skiej pu­
bliczności, jak o  św ietny rep rezen tan t ról cha­
rakterystycznych.

W lekkiej komedyi, czy farsie francuskiej 
śp. Mielnicki był w prost niezbędny r, vis contica 
jego k re a c ji (w „G aju św iętym ", „Ulubieńca 
k ob ie t“, „K rólu", „Papie" itd.) była nigdy nie- 
zawodząea. Zgon jego tworzy głęboką lakę  w 
personalu sceny krakow skiej. Zm arły byt żo­
n a ty  z a r ty s tk ą  naszej sceny p. H eleną Czar­
necką.

Przedstawienie eperowe. Na cele Tow. Do­
broczynności, Jak  Już donosiliśm y odbędzie się 
w tea trze  m iejsk. przedstaw ienie „H alki" w 
czw artek 29 b. m. Jak o  „H alka" wystąpi p. 
Siem ińska, Zofią będzie p. S tefańska , zaś w roli

Jan  tk a  da Bię usłyszeć p. Dura, Januszem  bę 
dzie p. Z akrzew ski, stolnikiem  p. M azanek, dzię 
bą p. K apa łka . Poloneza, m azura i tańee góral­
sk ie  wystudyow ał p. Doliński zaś zbiory i en 
sem ble p. W ójcik.

Pozostałe b ilety  m ożna nabyw ać w kasie 
zamawiań.

Wczorajszy wieczór kameralny Instytutu mu- 
zyczn. objął w program ie wyłącznie utw ory Fr. 
Schuberta  w wykonaniu pp. S y rk a -K la k u rk i 
Szalewskiego, b raci Holzerćw i R. Brodila. — 
Poza produkeyam i kw artetow em i usłyszeliśmy 
pieśni Schuberta w in te rp ie tacy i uozenicy In sty ­
tu tu  z k lasy  prof. B androw skiego p. O ttówny. 
P O ttów na posiada glos sopranow y o szerokim  
i bardzo miłym tonie, dziś już p rzedstaw ia nię 
głosowo, Jako m ateryat zupełnie przygotow any 
do występu w operze.

Całość wieczoru zrobiła nadzwyczaj miłe 
w rażenie przynosząc Insty tu tow i muzycznemu 
chlubę i świadectwo ciągłej i owocnej pracy w 
k ierunku  budzenia zam iłow ania do k u ltu  mu­
zyki kam eralnej. K.

Zakład Brata Alberta. Schroniska ubogich 
(nl. K rakow ska 1. 47 dla mężczyzn, zaś 1. 51 
dla kobiet). B racia Tercyarze św. Franciszka 
posługujący ubogim będą kw estow ali ju tro  i 
dni następnych w VI dzielnicy m iasta  (W esoła). 
Oprócz Jałm użny w pieniądzach bardzo pożą­
dana je s t e ta ra  odzież m ęska i kobieca, obu­
wie, bielizna, Jakoteż w szystkie resz tk i i nie 
użytki domowa.

Na zaw iadom ienie pisemne, wózek zabiera 
rzeczy łaskaw ie ofiarowane.

Zakład dla dzieci nerwowych przy nl. Ko­
pern ika  1. 23, zosta ł dzisiaj o tw arty  i poświę 
eony. Inicyatoram i i tw órcam i zak ładn  s ą : prof. 
Dr Piltz, X. Dr C aputa  i Dr Nieć. D yrektorsm  
zakładu je s t  D r Józef JasieńsKi. Insty tucyi tej, 
k tó ra  m a ta k  ważne dla społeczeństw a zna­
czenie, poświęcimy niebawem Swoje nwagi.

Doroczna loterya spożywcza odbędzie się 
dnia 24 m arca br. w hali Sukiennie. Czysty 
dochód przeznaczony w całości na szkołę w Ma- 
ryańskieh Górach, k tó re j budowę rozpoczyna 
niestrudzone I. Koło T. S. L. z wiosną b. r. 
K om itet Pań pod przewodnictwem p. Prezyden­
ta wej Jnliu.zowuJ Leowej rozpoczął już  prace 
przygotowawcze, co daje rękojm ię, że doroczna 
lo terya  spożywcza (święcone) I. Koła wypadnie 
okazale pod względem ilości i w artości zebra­
nych fantów. Nie wątpim y, że ze względu na 
szlachetny cel lo terya  I. Kota T. S. L. spo tka 
się z należytem  poparciem.

Rekolekcye Wielkopostne d la  pp. Kupców i 
Pomocników handlowych odbędą się staraniem  
Sodalicyi M aryańskiej kupieckiej z porozumie 
niem się z K ongregacyą kup. i S tow arzyszenia 
Knpców i Młodzieży handl. pod przewodnictwem 
Pr»«w O. Rudolfa C huraina T. J . w dniu 28 
29 lutego, 1, 2 m arca b. r. o godz. 8 wieczór 
w kościele św. B arbary , zaS Komunia św. współ 
na w niedzielę 3 m arca o godz. 7 rano w ka  
pliey Sodalicyjnej.

Pogoda. Dnia 26- go lu tego  term om etr 
dotnedl od —  1 1  do -t" 4'5 O., barom etr po­
południu podniósł się.

Dnia 27-go lu tego o godzinie 7-nfpj ranc 
barom etru  746 3 mm„ term om etru  —  0 0 

'"I, w iatr; zachodnio-północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa
Do koraisyl dla reformy administracyi po­

wołał cesarz dodatkow o posła do parlam entu  
K ę d z i o r a  i b. szefa se k c ji w m inisterstw ie 
•k a rb u  K u i a z i o t u c k i e g o .

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turystycznego). Dnia 27 in tego tem p era tu ra  n a j­
wyższa + 5 ‘3° C., najn iższa — r 0 °  C. Ciśnie­
nie pow ietrza 688. W iatr wschodoi. Pada deszcz 
i m okry śnieg. P ro g n o za : przew ażnie pogoda.

0 gospodarkę w Zakopanem. Z Zakopanego 
donuszą: Komisya k lim atyczna zakopiańska, do- 
wiedziawski się, że R ada gm inna uchw aliła dnia 
17 bm. znieść nchwelę sw oją z 1 października 
1904 r. w yłączającą rejon ochronny przy ulicy 
M arszałkow skiej od zabudowania, co poważnie 
zagraża przyszłości Zakopanego, Jako uzdrowi­
ska, uchwaliła wnieść p ro te s t przeciw tej rea- 
sutuoyi i upoważniła swego przewodniczącego 
do wniesienia tego protestu.

D rugi p ro test przeciw wspomnianej reasum - 
Cyi zapowiedział również jeden z członków Ra­
dy, nadto, ja k  się dowiadujemy, ma zabrać pu­
blicznie głos w tej spraw ie Towarzystwo T a­
trzańsk ie  i Krajowy Zw iązek Turystyczny.

Uwzględnienie protestów  ju ż  przez najbliższą 
in s tan c ję , tj. W ydział powiatowy w Nowym 
T arga  nie powinno nlegać wątpliwości, choćby 
tylko z powodn jaw nego pogwałcenia ustaw y 
gminnej i budowlanej.

Propaganda prawosławia w Galioyl. Ja k  
donoszą pism a ruskie, 90 włościan z Daszawy, 
pow iatu stry jsk iego , zgłosiło w starostw ie w 
S try ju  przejście swe na praw osław ie. —  Jeden  
z ag ita to rów  odstąpił g ru n t i dał m aterya ł na 
budowę kaplicy praw osław nej, a w najbliższej 
przyszłości m ają sprowadzić duchownego p ra­
wosławnego. Już zeszłego roku  niektórzy wło­
ścianie wysłali swoje dzieci na naukę do Rosyl 
i tn  ma być źródło akcyi praw osław nej. Kon- 
systorz g r.-ka t. wydelegował dziekana s try j - 
skiego, ks. Polańskiego z Koniuchowa, do prze­
prowadzenia dochodzeń w te j spraw ie.

Arcyksląże Karol Franciszek Józef, przyszły 
następca  tronu, bawił wczoraj w raz z m ałżonką 
koiężną Z ytą  P arm eńską we Lwowie w prze 
jeździe de Kołomyi, dokąd arcyksięstw o udali 
się, aby oglądnąć willę przeznaczoną dla nich 
na mieszkanie. W iadomo bowiem, że arcyksiąże 
wraz ze swoim pułkiem  przeniesiony został do 
Kołomyi. A rcyksiąże K arol Franciszek Józef 
z Kołomyi odjechał do W iednia, a w sobotę 
wyruszy z Brandeis ze swym szwadronem  do 
Galieyi.

Arcyksiążę przybędzie ze swym patkiem  
dragonów (Nr, 14) z Brandeis, do K o ł o m y i  
za sześć tygodni i pozostanie tam  do Jesieni. 
Zona jego  arcyksiężna Z yta, uda aię do rodzi­
ny awej w Schwarzau. W Jesieni m ianowany 
będzie arcyksiąże m ajorem  w pułku Deutach- 
m eistrów  i przeniesiony zostanie do W iednia. 
W Kołomyi są  wiełkie trudności w w yszukania 
pom ieszkania dla arcyks. K arola F ranciszka 
Józefa, k tó ry  potrzebnje dla siebie i swego 
dworu 25 pokoi. Gdyby odpowiedniego pom ie­

szkania nie znaleziono, arcyks. przeniósłby się  
do S tanisław ow a.

Strajk na Uniwersytecie lwowskim? A k a­
demicy narodowo -  dem okratyczni przygotowuj ą 
na wszechnicy lwowskiej s tra jk  ogólny, by w 
ten  spunób przeforsować szybszą decyzyę władz 
w spraw ie budowy nowego gm achu un iw ersy ­
teckiego. S tra jk  m a wybuchnąć z chwilą o tw a r­
cia sesyi parlam entu . Profesorow ie G łąbiński, 
G laziński i Zakrzew ski s ta ra ją  się do Btrajku 
nie dopuśoić, obiecując in te rw encję  w m in is te r­
stw ie w spraw ie postulatów  młodzieży.

Rocznica powstania styczniowego w Gorli 
cach. Piszą nam z G orlic : Polskie Towarzystwu 
gim nastyczne „Sokół" w Gorlicach urządza c e ­
lem uczczenia rocznicy poważania z roku 1863/4 
w niedzielę dnia 3 m arca br. w gm achn Sokoła 
uroczysty wieczór z łaskaw ym  w spółudziałem : 
a rty s tk i operowej WPaiai W andy Hendrichówny 
i a rty sty  operowego W Pana Adam a Ludwiga, 
profesera konserw atoryum  w K rakow ie, oraz 
Chóru Tow arzystw a „Sokół". A kom paniam ent 
objęła W Pani Zofia Luftówna, p ian is tk a  ze Lwo­
wa. Początek o g. 8 wieczorem.

Strajk górników W Libiążu. Z Libiąża d o ­
noszą; Przedwczoraj wybuchł w Libiążu w ko­
palni węgla, należącej do francuskiego Towa­
rzystw a „G alieienne des m iees", s tra jk  g ó rn i­
ków na  szybie „ Jan in a" . Pr»t«j zastanow iono 
w kopaln i i w w arsztatach . S tra jk u je  około 
600 górników . Przyczyną s tra jk u  byłe wydale­
nie przez d y re k c ję  kopalni górn ika K azim ierza 
Janasa , de legata  Unii górniczej. Porządku n a  
teren ie  kopalni pilnow ała w pierwszy dzień 
a tra jk a  iandarm erya. W czoraj wieczorem we­
zwano do Libiąża wojsko z K rakow a. Spokój 
wszędzie zachowany.

Ś ro d k ó w  na cele s tra jk u  dostarcza Unia 
górnicza, oraz górnicy w Jaw urznie. J a k  ały- 
ehać, m ąją również zastrajkow aó g ó rn ie j w J a ­
worznie, gdyby s tra jk  w Libiąża nie odniósł 
rezultatu .

Gimnazyum się wali. „G azeta Sanocka" do­
nosi : W czw artek 22 b. m. zdarzyła się w bu­
dynku g im nazjalnym  w Sanoku k a tastro fa , k tó ra  
mogła pociągnąć za sobą ofiary w życiu ludz- 
kiem. Oto w budynku gim nazyaluym  runęła  
podłoga w m iejscu uBtępowem na drągiem  pię­
trze. P ły ty  kam ienne, deski i belki spadając 
przebiły podłogę na pierwszym  piętrze i spadły 
aż na p arte r. M ury budynku zarysow ały się 
znacznie, ta k , że każdej cbwili grożą zaw ale­
niem.

Całe szczęście, że k a tsa tro fa  zdarzyła się 
w czaaie, gdy młodzież była za ję ta  nau k ą  w 
klasach, gdyż inaczej wiele rodziców byłoby 
oglądało tyiko szczątki krw aw e swych dzieci. 
„G azeta Sanocka" wzywa dalej rodziców, by 
aż do usunięcia n iebezpieczeństw a, zabronili 
dzieciom uczęszczania do szkoły.

Znowu szpiegostwo. W K nihininie, kolonii 
kolo Stanisław ow a, aresztow ano rzekom ych 
m ałżonków Nowickich pod zarzutem  szp 'ege- 
stw a. W ynajęli oni z końcem stycznia  m iesz­
kanie i podali na  k artce  m eldunkow ej: Mikołaj 
Nowicki, kupiec z Kijowa i m ałżona Anna Lu­
dw ika z Szym ańskich. P rzypadek zrządził, że 
wykryto, iż to  para  szpiegowska. Rzekom y No­
wicki nazyw a się M ikołaj R abanów  z Kijowa, 
k tó ry  wraz z rzekom ą żoną m iał się Już przy­
znać, że przybyli do Lwowa z Kijowa w celach 
szpiegowskich. Podczas rew izji m iano u nich 
snaleść kom prom itującą korespondencję.

Mydliny narzędziem ... śm le ro n  is to tn ie  fa k t 
tak i zaszedł — tylko okazało się, żo „n arzę­
dzie" to  nie odpowiada najzupełniej nowemu 
przeznaczenia. Oto ze L w o w a  donoszą: Słu­
żąca F ranciszka S. la t  około 20 lioząea, wypiła 
wczoraj, chcąc zapewne się otruć, szafranu z my­
dlinam i. Pogotowie po przepłukaniu Jej żołądka 
pozostawiło Ją w opiece domowej. D esperatce 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo poza drobue- 
mi przypadłościam i... gdyż, Jak  wiadomo mydło 
Ja s t znakom itym  środkiem  przeczyszczającym . 
Powodem tego oryginalnego zam achu n a  życie 
Jest podobno nieszczęśliwa miłość.

Straszny czyn obłąkanej. W B ursztynie za ­
m ordowała 26 le tn ia  Tanba D ickm an m atkę  
8Wą E tlę. Czynu owego dokonała pod wpływem 
choroby umysłowej, na  k tó rą  już d łuższy czas 
cierpiała. Morderczynię na zlecenie komizyi są ­
dowo lekarskiej odstaw iono d s zak ładu  w Kul- 
parkow ie.

Położenie Kościoła w zaborze rosyjskim. —
C Ju n ak  rady państwowej Zygm unt hr. W i e 1 o- 
p o I b k i ogłosił drukiem  m em oryai w spraw ie 
obecnego położenia kościoła katolickiego w K ró­
lestw a Polskiem. O pierając się na dokum entach, 

rykazuje w m em oryale skrępow anie duchow ień­
stw a i wrogi stosunek  władz do kośoioła. A utor 
rozesłał swój memoryai m inistrom  i członkom 
rady  państw a.

Umorzenie śledztwa przeciw Maryawitom. 
Dschodzenia policyi śledczej w Łodzi w sp ra ­
wie ostatn ich  głośnych zajść wśród M aryawitów 
łódzkich umorzono z rozporządzenia p rokura­
tora , ponieważ w czynach M aryawitów nie do­
patrzono się cechy p rzestępstw a (I)

0 kradzież w Domu Matejki z  W i e d n i a  
do n o szą :

Przed sądem  tu tejszym  staw ał wczoraj nie­
ja k i Paweł Mądro, pochodzący z Łodzi, o sk a r­
żony o kradzież wielu cennych obrazów z ro z­
maitych galeryi, między innemi zaś tak że  k ilku 
rysnnków  z Muzeom M atejki w Krakowie. Mą­
dro zeznawał, że był m alarzem  i otrzym yw ał 
naw et jako tak i nagrody. W ieczorem zapaść 
miał wyrok.

0 uznanie naredowoścl żydowskiej. Z Czer- 
aiowiec donoszą: Narodowi akadem icy żydowscy, 
k tórzy  g rupu ją  się w stow arzyszeniach: „Zefira" 
i „E m una", udali się  da dziekana wydziału 
praw nego z prośbą o uznanie żydów za osobną 
narodowość oraz o pozwolenie noszenia im barw 
studenckich. D ziekan Pelczek odpowiedział, że 
ustaw y akadem ickie nie pozw alają aa  uznanie 
osobnej narodow ości żydow skiej, a zarazem  za ­
bronił im noszenia barw  na  uniw ersytecie. 
W sku tek  tego  studenci żydowscy urządzili w 
sobotę przed m ieszkaniem  dziekana dem onstra- 
eyę Policya m usiała wkroczyć I rozpróazyła de­
m onstrantów .

Ze św ia ta .
W poszukiwaniu nowej religli. Rząd ja p  

ski poszukuje —  religii, odpowiadającej no; 
czesnym zeuropeizowanym  poglądom Japo  
Odrzuciła ona wschodni stró j, wschodni obym

Konces, przez c. k. Nam iestnictwo

Biuro sług i wywiad. 
Jadwigi Kwiecińskiej,
p rjH tcsto u  z oL fiorysiskici na nL

Szpitalną I. 38.
I.p. oficyny ols ń ols Teatrn miefsklega

poleca służbę wszelkiej kategoryi Jolanta Pensyonat Józefy Rogoszowej. 
Kraków , ulica Graniczna 14 , I . piętro
polsca pokoje z  calem utzym anlem  dla p rze jtzd a ye l 
Przyjm ują s to lo w o lttw  I wydaje na źądaale obiady do dom
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pragm o Bi«j też  wyzwolić od swych dawnych 
jeflgrii, od szynfoizm u i bnddyzmn. R ząd oba­
wia się, żeby n a ró d , odwróciwszy tię  od sta- 
ryc bngrję, nie popadł w bezbożność, więc p ra ­
g n ę  na gruncie daw nych w ierzeń zaszczepić 
cb rystyan i.m  i trzy religie stopić w jedną, to 
J ts t  cbrzescijanzm  szyntoizm  i buddyzir W 

ym ^a.n rozpisał rząd japońsk i lis ty  do teolo- 
g w europejskich z prośbą  o pomoc i o wska- 
anie mą sposobu, w jak i m ógłby ułożyć no­

wą rengię i n ariue ić  ją  indowi. Takich usiło- 
an jeszcze nie było, póki św iat św iatem . Jak- 
o w ek są niedorzeczne, świadczą jednak o 

uznaniu potrzeby wiary, o dążeniu ku ideałowi,
0 u z n an iu : ie  nietylko chlebem żyje człowiek.

Mianowania I przeniesienia. W y z a z y  s ą d
r a j  o w y  w K r a k o w i e  praenióeł oficjałów  

kancelaryjnych Jul. N aw sLa z Nowego Sącza
1 Stan. S chneyJra  z Mszany Dolnej do wyż. 
sądu k raj. w K rakow ie, a Czesława Cnmiela 
z Radom yśla w ielkiego do Nowego Sącza, k an ­
celistą Józefa R asiaka  z B iecza do Chrzauuwa ; 
zamianował kancelistam i Sylw. Ja ro sza  dla

'•cza, Stan. K raw czyka dlo Andrychowa, Fr. 
ananas ra dla Mszany Dolnej, J a n a  Jeża  dla 

R adom yśla W ielkiegc
P r e z y d e n t  p o c z t  zamianował ad ju n k ta  

Kazim. R ich tera  pccztm istrzem  w W słdzirzn, 
a Poczt m istrza  F r. W alasa  przenióał z W eldzi- 
lz a  do Jeziorzan koło Czortkow a, asy sten ta  
Pocztowego zas Ferd. W olfa z K rakow a do 
Szczakowej.

M inister sprawiedliwości mianował kandyda­
ta  notaryam ego Stanisław a B o d a k o w s k i e g o  
w Bnczaczn notaryussem  w Założcach.

Zmarli. W ładysław  Z i e l i ń s k i ,  
Przeżywszy 70 la t, zm arł dn ia  24 bm.

sod ilis ,

K a y e rtM r te a tru  w
Wtorek. , Aktorki", dramat w 4 akt. St. Krzywo- 

szewskiego. (Ósmy występ M. Przybyłko). 
roda. „Straceńcy11.

Czwartek. „Halka" (szkoła prof. Marso na Tow.
dobroczynności).

Piątek. „Straceńcy11.
_ Sobota. „W trzęsawisku", sztuka w 4 akt Ant.
Dembińskiej.

Niedziela popoł. „Cyganerya warszawska". (Ceny 
zniżone do połowy).

Nleuzieia wieczór. „W trzęsawisku".
PohiedziałeK. „Ulubieniec kobiet".

dniczego zyskują coraz to większą popularność 
i wzbudzają pożądane zaintereso wanie.

Ostatnie takie zebranie odbyło się w piątek 
23 b. m w sali wykładowej semlnaryum nau­
czycielskiego mę.K iego — które rozpoczął prof. 
.ZKoły ogrodniczej p Kurowski pogadanką na 

tem at: hodowla kwiatów wazonowych. Po dys- 
kusyi nad poruszonym tematem, rozlesowano 
między obecnych 15 okazów doborowych odmian 
hyaoyntów.

Zaznaczyć nalały, że dzięki intenzywnej 
pracy towarzystwa, daje się zauważyć wśród 
szerszej publiczuości zamiłowanie do ogrodnic­
twa i sadownictwa, o ozem najlepiej świadczy 
wielka, a z każdym rokiem wzrastająca liczba 
ukwiecionych balkonów — ogrodów i sadów.

Z wiusną przystępuje Wydział towarzystwa 
do urządzenia kursu sądowniczo-ogrodniczego, 
dla nauczycieli ludowych z zachodniej części 
kraju.

Publiczną Jest tajemnicą, że obecny gmach 
II. gimnazynm, o karkołomnych schodach 1 
ciemnych korytarzach, nie odpowiada konie­
cznym wymogom budynku szkolnego. Właści­
ciel tegoż lekarz Dr Pilzer, chcąc usunąć te 
złe strony, wniósł w ostatnich dniach podanie 
do Rady szkolnej krajowej, prosząc o zezwole­
nie na wybudowanie nowego budynka, wzglę­
dnie dobudowanie jednego skrzydła od strony 
wschodniej, tj. od ul. Kantory a, przy uwzglę 
dnieniu wymagań hygieny.

Ze względu na dobro młodzieży wnosić mo­
żna, że powołane czynniki sprawę budynku 
gimnazjalnego załatwią w spo.ób wskazany 
przez wymagania hygieny i wygody — a więc 
albo pr*ez przyjęcie oferty właścieiela gmachu, 
albo eo jesscze więoej jest wskazane, przez 
wyhodowanie przez rząd własnego budynku dla 
II. glmnazymn. Aksa.

Spraw  panazept Macocha.
Piotrków. (Tel. wł.) Bronią: Damazego 

Macocha adwokat przysięgły D Klejn (z u- 
rzędu), Izydora Starczewskiego adwokat przy­
sięgły K. Rudnicki (z urzędu), B. Olesińskie- 
go adw. przys. M. Chądzyński (z wyboru), J. 
Pietrkiewicza, adw. przys. W. Kański (z u- 
rzędu), Wincentego Piankę adw. p ri/s . Sędzi - 
kowskl z Petersburga (z wyboru) i Józefa 
Blasikiewicza adw. przys. B. Nowicki z wy­
boru).

Zeznawać będzie 113 świadków: 88 po­
wołanych przez oskarżenie i 2D pfzez obro­
nę. Prócz tego powołano 3 ekspertów : 2 le­
karzy i 1 kaligrafa.

Jak  dnosi „Warszawski Dnlewnik", dy­
rektor departamentu obcych wyznań mini- 
steryum spraw wewnętrznych delegował na 
sprawę naczelnika swojej kancelaryi p. Tia- 
żelnikowa.

Wszyscy świadkowie otrzymali awizarye 
sądowe, wzywające Ich na sprawą

B. przeor, O. Rejman, nadesłał z Rzymu 
świadectwo o chorobie, poświadczone przez 
ambasadę rosyjską w Rzymie, Jpdnocześnie 
załączając swój dokładny ad res: Villa Herzig, 
vla Salaria.

Przeor O. Weloński nie przyjedzle na 
sprawę, bo jest bardro chory, nawet mszę 
odprawia w swojej celi.

Co się t/czy  pozostałych 0 0 . Paulinów, 
to ich obecność Jest niezawodna. Przybędzie 
tak ie  O. Przeździecki.

Zjazd w mieście jest nader liczny. Hote­
le przepełnione, — odsyłają wielu przyjezd­
nych.

Na sali sądowej i w telegrafie wszystkie 
zarządzenia, niezbędne dla dobrej obBługi 
dziennikarskiej, są wzorowe.

' i tSkład węgla „Płom ień
tel  dostarcza wszystl

J & j l a . P°.cenach najniższych. =  busmwu
**v u u k B W’ ]a,t  rdwi>ież na życzenie w mniej­szych ilościach w workach plombowanych.

Pogrzeb ś. p . X .  Infułata 
Jó ze fa  Krzemieńskiego.

Dziś odbył alę pogrzeb ś. p x .  Krzemień 
ek.ego przy nadzwyczaj licznej obecności du­
chowieństwa świeckiego i zakonnego, .aao 
też publiczności. Stosownie do zarząd-,eń ja 
kie Zmarły zostawił, a spisał Jeszcze dnia 
24 października 1910 r., nastąpiło wyprowa 
uzenle zwłok z „Praratówki*1 o godz 9. — 
Prowadził kondukt X. biskup Nowak, towa­
rzyszył mu X. biBkup Bandurski. W bramie 
pożegnał Zmarłego imieniem miasta wicepre­
zydent Dr Szaraki, poczem wniesiono zwłoki 
do kościoła i złożono na katafalku rzęsiście 
oświetlonym. Rozpoczęli ceremonie żałobne 
najpierw 0 0 . Reformaci, a Mszę św. odpra­
wił O. Konrad. Następnie po odśpiewaniu re­
szty psalmów żałobnych, celebrow at sumę X. 
biskup Bandurski. Podczas sumy śpiewał chór 
maryacki wraz t  orkiestrą.

g ł o s i ł  gorącą 1 treściwą mo- 
wę żałobną ks. biskup Nowak, żegnając
imieniem duchowieństwa, obywatelstwa k ra­
kowskiego, mieszczaństwa i tysięcy rzesz 
zebranych na pogrzebie. Na jedno -  dodał 
przy końcu najdostojniejszy mówca — na- 

Łttd tem bola* ŚP- X. Józef Krze 
, n *’ na to mianowicie, że parafia Marya- 

. .  ws&lędem liczebnym maleje z ka-
L  : 1 kisdy " ™ d 30 laty należa-
»niTY>„łQ • !,<,j bceebnlejszej w Krakowie, dziś
nie bed-ie11̂ 26C!e m5eisce z rz*du' 1 Jeżel!głębszego poczucia i większego
!L ®bywatelstwa Krakowskiego

• ‘ . ’ o kośelof Maryacki po pewnym 
h 8>  ̂ tak ' eg° otoczenia Jakie

mają dziś kościoły Bożego Ciała i św. Ka­
tarzyny.

Po przemowie X. biskupa Nowaka wyru- 
Y u -  958zak pogrzebowy, prowadzony przez 

■ biskupa Bandurskiego ulicą Floryańską na 
cmentarz rakowicki. Pogrzebowi towarzyszyły 

ZDe Samego duchowieństwa by-
0 do 500. Pizybyli księża z całej dyecezyi, 

cała kapituała krakowska i reprezentacja 
kapituły tarnowskiej. Kościół cały był prze­
pełniony, a ulice, którędy postępował orszak 
pogrzebowy. Zalegały nieprzerwane tłumy. 
Wśród publiczności byli: hr. Potocka z cór 
kami, p prezydentowa Leowa, delegat Fedo- 
r owicz. dyrektor policyi Flatau, starszy radca 
^*agistratu Buczkowski i wielu innych. — 
^°grzeb zakończył się o godzinie 2-ej popo-

T e l«g r&ficzne zawiadomienie.
r iS J f r ? 1* * *  na skrzywienie kości pacle- 
Dnia oR ,2^wy *zrcst i tworzenie się garDOw.
lista * n te 2fo b. r. z jed zie  do L w ow a sp e c y t  
pacye°ł!<Lt e a y i  z B aw ary i 5 pr*yjm nw zć będzie  
Z akiadzt ł*llt0 d0 ® marca b. r. w sp ec ja ln y m  
R ui ko 8i ortoPedyoznym  w e L w ow ie przy  u licy  
G o d zn  ® ((,bok  e. k . N a m iestn ic tw a . —

y P rzy jęc ia : od godz. 1 0 — 1 i od 3 — 7. 
w ^wnież w  n ied z ie le  i św ię ta .

L is ty  z kraju.
Re tJ"arn®w- (Z towarzystwa ogrodnitzego. — 
siec natrnk°ya budynku II. gimnazyum). Mle- 

ZBe ze|)rania członków Towarsystwa ogro­

Sprawa (hełutfa w PanU.
^eleerąaay „ftJoea Narada" * diii* 27 lutego

Petersburg. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Du­
my dalszy ciąg rozpraw nad projektem chełm­
skim, w czytaniu szczegółowem.

Uchwalono przedewszystkleiii większością 
92 głosów prreclw 70, że sprawie chełmskiej 
poświęcono na przyszłość 3 posiedzenia dzien­
nie Dumy.

Pierwszy zabiera głos poseł z prawicy, 
S z e c z k o w ,  powtarzając dawne swe argu- 
minty.

Następnie przemawia poseł Władysław 
G r a b s k i ,  jeszcze raz zwalczając projekt 
w jego całości. Oddzielanie Chełmszczyzny 
od Królestwa Polskiego, jako program na 
przyszłość, jest szkodliwe dla tego kraju, bo 
właściwości Kroiesf wa Polskiego nadają ży­
ciu krajowemu cechy większej demokraty- 
cznoścl, niż to jest w Kosyi.

Nie dość jest — kończy mówca — napi­
sać i zadekretować, że Chełmszcay&na ma 
być oddzielona od Polski. Kraj ten zachowa 
bądź co bądź swą łączność z Polską, z którą 
ma tyła wspólnych cech, stanowiących jego 
wyższość nad guberniami wewnętrzneml ce 
sarstwa.

Po Grabskim wycnodzi na trybunę poseł 
nadbałtycki, baron F e l k e r s a m ,  który w 
imieniu Niemców nadbałtyckich oświadcza, 
te  oddzielenie Chełmszczyzny od Królestwa 
nie posiada żadnego sensu, o ile pozosta­
wione będą miejscowe instytucje i prawa. 
Niema także sensu kasowanie terminu „Kró­
lestwo Polskie*1, posiadającego znaczenie je­
dynie historyczne.

Ostatecznie bar. Felkersam oznajmia, że 
będzie głosował przeciwko projektowi wogóle, 
a także przeciwko poprawce Timoszkina, żą 
dającego oddania przyszłej guberoii chełm­
skiej pod zarząd bezpośredni ministra Bpraw 
wewnętrznych.

Wystąpienie powyższe bar Felkersama 
Jest żywo komentowane w kuloaracb. Mię­
dzy innemi mówią, że spowodowało je dąże­
nie Niemców nadbałtyckich tcUbycia sobie 
głosów polskich wtedy, gdy będzie mowa o 
ograniczeniu kolonizacji niemieckiej na Li­
twie i Rusi.

P. D y m s z a  wskazuje na to, żerząd ro­
syjski przez 117 lat był z a  nienaruszalnością 
granic Królestwa Polskiego — Projekt owane 
wyłączenie sprzeciwia się ogólnemu kierun­
kowi rosyjskiej polityki państwowej i z pań- 
stwowegu punktu widzenia jest nonsensem.

Biskup E u l o g i u s z  oświadcza, że wyią 
ezenie jest podstawo *ą ideą całego przedło­
żenia. Jakkolwiek Królestwo Polskie jako 
realna wielkość nie istnieje, jednak żyje w 
sercach Polaków idea samodzielności K róle­
stwa Polskiego i ta idea przyjmuje tam za­
nadto konkretne formy, pod któremi ludność 
rosyjska cierpi. Wyłączenie Chełmszczyzny 
stanowi próbę, sferę kulturalnego wpływu 
odgraniczyć po Wisłę i Bug. Do Wisły nie­
chaj zostanie polska kultura, to jest zrozu­
miałe, ale w Chełmszczyźnie tnusi być czysto 
roB. kultura.

Pos. P a r c z e w s k i  przedstawia history 
ćzny przegląd rosyjsko-polskich stosunków i 
oświadczył, że większość Dumy kontynuuje 
poprzednią rusyftk&cyjną politykę. JRząd ros. 
wdziera się nawet w terytorya, których do 
tąd zwierzchność ros. nie dotknęła. Nawet w 
smutnej epoce Murawiewa nie wykonano za­
machu na terytoryum Polski. Przez Dumę 
projektowana am putacja aie zerwie socysl 
no ekonomicznego związku polskiego okręgu 
chełmskiego z Warszawą. Lecz ekonomiczna, 
socyalna i dachowa jedność nie da się zer­
wać.

R o d l c z e  w (kadet) oświadera. że nie 
wełno w imię rosyjskiego mllitaryzmu prze 
ś'adować mowy i kultury polskiej lub ukraiń­
skiej, ani ograniczać prawa narodów.

S i n a d i n o (nacyon.) powiedział, że bę­
dzie głosował przeciw wyłączeniu Chełmsz­
czyzny, ponieważ kwestya istnienia Polski 
jako samoistnej jednostki jest nadzwyczaj 
sporną. Dlatego byłoby nieostrożnością wraz 
z obradami nad obecnem przedłożeniem de­
batować nad tą  ostatnią kwestyą.

Obrady odroczono do środy.

Sprawy a«strt-w<iiersl[ie.
Now* podatki.

Wiedeń. (T. B.) Komisja finansowa zebrała 
się dziś na dalsze posiedzenie. Przewodniczący 
p. Urban oświadczył, że minister Zaleski u- 
sprawiedliwił swoją nieobecność, a.bowiem 
przewodniczy posłodzeniu komisji dla kon­
tyngentu podatku zarobkowego. W ciągu 
dnia przybędzie minister na obrady.

Poseł Diamand zaproponował, aby wobec 
doniosłości przędło żeń finansowych odroczyć 
obrady aż do przybycia ministra skarbu.

W głosowaniu 15 przeciw 13 głosom od­
roczono posiedzenie do godziny 3 ej popołu 
dniu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy wniosek Dra 
Diamanda na kom isji finansowej był niespo­
dzianką. Uchwalono go, gdyż stronnictwa 
większości były nie w komplecie. Zaraz po 
posiedzeniu zebrała się na narady konferen 
cya posłów należących do Koła polskiego, 
związku narodowego niem. i chrześc. spo­
łecznych.

Przewodniczył Dr Urban. Na konferencyi 
omawiano taktykę większości, któraby za­
pobiegła na przyszłość takim niespodzian­
kom. Jak  „N Fr. Presse" donosi, podkreślo­
no, że nie jebt rzeczą stronnictw większości 
Btarać się o większość dla przedłożeń rządo­
wych. Czynić to winien Dam rząd. Stronni­
ctwa większości nie powinny się tylko dać 
zaskoczyć niespodziankami. — Postanowiono 
skrócić dyskusyę i nie przeprowadzać w peł­
nej komisy! dyt.au ly. szczegółowej, ale wy­
brać trzy subkomitety, mianowicie dla poda­
tków bezpośrednich, pośrednich i dla sprawy 
przekazywania kwot z funduszów państwo­
wych dla krajów

Subkomitety te będą wybrane 5 lub 6 
marca. Propozycja ta ma zapewnioną wię­
kszość w komisy!. Dwa pierwsze subkomite­
ty wybrdne zostaną na podstawie rzeczowej 
zaś ostatni będzie miał charakter polityczny.

Nowi członkowie Izby panów.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt" przy­

nosi Bzczegółową listę nowjeb członków Iz­
by panów. Wśród nich wymienia prezesa 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego Ma­
ry jna D y d y ń s k  i 6 g o, kb. Lichtensteina, b 
posła Dra Chiariego i wicemarszałka Sejmu 
czeskiego Dra K. Urbana.

Wiedeń. (Tel. wł.) Nominacja nowych 
członków Izby panów ogłoszoua zoBtanie w 
tych dniach. Jak  się dowiadujemy, między 
dożywotnimi członkami Izby, którzy olrcy 
mają dziedziczne purostwo znajduje się m ar­
szałek hr. Badeni, miedzy innymi członkami 
dożywotnimi Izby znajd, ją  się z Polaków 
dyr. Banku krajowego p. Z g ó r a  ki ,  p. Dy- 
(1 y ń s k I, oraz ekec. A b r a h a m o w i e  z. Z 
Czechów zostaną powołani do Izby panów 
b. mip. Dr Ż a c z e k  i dyrektor „Żiwn. Ban- 
ka“ Ot t o .

Zmiany w armii.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse" donosi, 

że komendantem dywizji kawaleryi we Lwo­
wie mianowany zostanie feldmarszałek po­
rucznik Jul. Iskierski.

Sredfcl polloyjno-wojskowe w Za­
grzebiu.

Zagrzeb. (T. B.) Zarządzenia policyjne i 
wojskowe przeszkodziły wczoraj powtórze­
niu się niepokojów. Przyszło tylko do nie­
znacznych demonstracyi. Przedsięwzięto kil­
ka aresztowań.

Wzbnmnie Tnrków.
Berlin. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do' 

noszą: Waii Bejrutu zawiadomił Portę, że 
ludność je st bardzo wzburzona. 4 tysiące 
Turków urządziło dem onstrację orzed kona- 
kiem, domagając się wydalenia Włochów. — 
Również z innych miast nadchodzą wiado­
mości o demonbtracyach. Z Libanonu przy­
było na wybra eże 1.500 uzbrojonych Turków, 
wzywając do obrony Islamu. Wedle pogłosek 
wielkie mocarstwa odradzają Porcie wydala­
nie Włochów.

Interwenoya mocarstw.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Na notę prote­

stująca, J&ką wysłała Porta do wszystkich 
mocarstw, Francya odpowiedziała, że poleciła 
swemu ambasadorowi w Rzymie, aby poczy­
nił odpowiednie przedstawieuia. Do Bejrutu 
został wysłany okręt francuski.

Akcya mocarstw.
Paryż. (T. B.) „Matin* donosi, że rząd an­

gielski i trancuski zgodziły się na projekt 
rosyjskiego ministra Sazonowa, aby wraz z 
innemi mocarstwami poczynić energiczne 
kroki celem zażegnania wojny. Trójporozu- 
mienie jest gotowe. Poczynione będą przed­
stawienia, aby Turcya cofnęła wojska z Tri- 
polisu i rozpoczęła z Włochami rokowania o 
pokój. Układ zapewni żywotność dla intere­
sów Turcyi i uznaje lej godność. Chodzi o 
to, aby Niemcy i Austro-Węgry zgodziły się 
na ten projekt.

Włosi aa morza Bgejsklem.
Berlin. (Tel wł.) Z Konstantynopola do­

noszą, że wczoraj po południu pojnwiły się 
dwa okręty włoskie przed portem K a w a ł a  
naprzeciw wyspy Thasos i wycelowały arma 
ty na miasto. Po chwili Jednak, nie dawrzy 
ani jednego strzału, odpłynęły w kierunku 
DarJanellów.

Z pola walki.
Konstantynopol. (T. B.) Według depeszy, 

nadeszłej do ministerstwa wojny, dnia 23-go 
d. m . kolumna włoska, złożona z 4 batalio­
nów piechoty, oddziału kawaleryi i 3 bateryj 
artyleryi, wyruszyła celem obsadzenia miej­
scowości Zandżur, musiała jednak cofnąć się 
wskutek gwałtownego ognia Turków i Ara­
bów. Po stronie tureckiej padło 2 żołnierzy, 
Btraty włoskie nie są rnane.

cie wspólnych środków przeciw Sien-Jn-
niowi.

Mukden. (Tel. wł.) Gubernntorowie giryń- 
Ski i cycykarjki zapewnili Tszaoersiuna że 
skrycie solidaryzują się z nim w poglądach 
na rzeczpospolitą i że w razie jego ustąpie­
nia zrzaknę się również swoich stanowisk. 
Tszaoersiun stara się, Jak mówią, o pozwo­
lenie przybycia do Pekinu, ażeby mógł zło­
żyć raport o stanie rzeczy w Mandżuryi.

Tokio. (Teł wł.) Według pogłosek, rząd 
Japoński odpowiedział Ameryce, że zgadza 
się na wspólne działanie mocarstw w Chi­
nach, wyłęczając jednak Mandżuryę, gdzie 
Japonia ma specyslne interesy.

Mukden. (Tel. wł.) Oddział rewolucjoni­
stów, złożony z 50 osób, zażądał od władz 
Kajuansl&nu oddania mu miasta. Policya roz­
poczęła ogień do rewolucyonistów, zabijając 
8, raniąc zaś 9, musiała jednak cofnąć się, 
poniósłszy znaczne straty. Miasto przeszło 
do rewolucyonistów.

Powrót ekspedycji.
Kopenhaga, (Tel. w ł) Ekspedycya dla zba- 

pania morza Martwego, która wyjechała 
z Europy w r. 1911, z inicjatywy Towarsy­
stwa badania Palestyny, powróciła, ukoń­
czy wszy swoje prace. Nie wypełniła ona 
wszystkich zakreślonych z góry baoań, Je­
dnak osiągnięte wyniki dają wielce intere­
sujące wskazówki co do hydrograficznych 
i chemicznych właściwości morza Martwego.

Pożar na pancerniku.
Brest. (Tel. wł.) Skutkiem wybuchu ace­

tylenu w składzie węgla na pancerm ru 
„Jean Barth“, znajdującym się w dokach 
arsenału tutejszego, wynikł pożar. Skład >a- 
lano wodą, straty  są nieznaczne.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnęj odpowiedzialności.

Moje długoletnie
d iświadcrenie uczy mnie, aby do pielęgnowania 
skóry używać tylko liliowego mydła z ochronną 
marką konika Bergmanna l t. p. Tetscnen n/e. 

Jedna kostka 80 kai. wszędzie do nabycia, *0

Bombardowanie Bcjrntn.
Konstantynopol. (T. B.) Według urzędowych 

wiadomości, podczas bombardowania 24 bm. 
zabitych zostało 58 osób, w tem 36 prywa­
tnych, a z marynarki 2 oficerów 1 2 żołnie­
rzy, zaś 50 osób odniosło rany, w tem 1 Ro­
sjanin.

V senacie włoskim
Rzym. (T B.) W senacie doniósł minister 

m arynarki Cattolica o wiadomościach z Bej­
rutu, co izba przyjęła oklaskami.

Telegramy.
Tslearff-aj „Głosu Narc-du" z dnia 27 lntego

Posiedzenie Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Koła pol­

skiego, na którem odbędzie się prawdopo­
dobnie wybór nowego prezesa zwołane zo 
stało na poniedziałek o godz. 7 wiecz.
0 nlemleoką kolonizację na Wołjnln.

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Dumy, październikowej wnieśli 
odesłanie przedłożenia w sprawie zarządzeń 
przeciw niemisekiej kolonizacji na Wołyniu, 
napow,jót do komisji, celem ponownych ob 
rad, — rozszerzenia tej ustawy także 
na gubernie kijowską I podolską. — Duma 
przychyliła się do tego wniosku, nie wyzna­
czając terminu, w ciągu którego obrady te 
mają być ukończone.

Grożące bezroboolo.
Essen. (Tel. wł.) Liczne wiece górnicze, 

które odbyły się wczoraj w różnych mia­
stach zagłębia westfalskiego, poparły żądanie 
zarządu Związku zawodowego górników co 
do podwyższenia płac o 15 procent, oraz u- 
chwałę, dającą termin właścicielom kopalni 
do dnia 5-go marca dla spełnienia żądania 
powyższego.

Przesilenie węglowo w Anglii.
Londyn. (T. B ) W prasie odnośnie do prze­

silenia węglowrgo panuje optymizm. Jeden 
z właścicieli wielkich kopalni oświadczył, że 
sytuacja jeat obecnie mniej naprężona niż 
poprzednio.

Londyn. (Tel. wł.) Dzisiaj rozstrzygnie się 
kwestya wielkiego strajku. Sprawa ta  zaj 
muje wyłącznie całą opinię w Anglii. Jeżeli 
strajk rzeczywiście wybuchnie, to już jutro 
stanąć mogą koleje, a za kilka dni Londyn 
pozostanie bez żywności. Nigdy obawy nie 
były tak wielkie. Wczoraj wieczorem w strzy­
mała już pracę partya górników, złożona z 
2000 górników, której ukończył się wczoraj 
termin wypowiedzenia, — dzisią] przychodzi 
kole] na 5000 górników. Głównym punktem 
spornym jest, że robotnicy żądają minimal­
nej płacy bez względu na wydatność roboty.

W północne] Anglii właściele kopalń 
chcieli Już na te tej podstawie traktować,— 
żądając tylko uznania gwarancyi za mini­
malną produkcję. Jest jeszcze jedna propo­
zycja, o której się mówi, a mianowicie k ilku ­
miesięczna próba na podbtawie płacy mini­
malnej, pn tej próbie dopiero właściciele K o ­
palń mieliby się zdecydować stanowczo.

Sjtnaoja w Chinach.
Londyn. (T B.) Biure Reutera donosi z 

Nanking z d. 26 b. m. Gabinet republikań­
ski obradował dziaiąj nad sprawą rzekome­
go złego traktowania Chińczyków na Jawie 
przez Holendrów. Wedle urzędowego spra­
wozdania 3 Chińczyków zabito a kilkuset 
uwięziono bez postawienia ich przed sąd. 
albowiem obchodzili oni uroczyście abdyka­
cję tronu.

Sunjatsen porozumiał się z Juanszika- 
jem. Sądzą, te  rząd poczyni energiczne za­
rządzenia. Gabinet ma rozważyć sprawę n a­
tychmiastowego zniesienia trak tatu  s H v 
landyą I odwołania posła holenderskiego.

Panuje wielkie wzburzenie.

Zamieszki w Chinach.
Pekin. (Tel. wł.) Zagorzałym przeciwni­

kiem republiki jest Szen-Juń, gubernator 
prowincji Szensi, który na czele 10 tysięcy 
wojska mandżurskiego napiera na wojsko 
republikańskie w mieście Sianfu. Juanszikaj 
naradza się z Liuańchunem o przedsięwzię­

Azywam pana Zdzisława S właściciela składa 
węglajw S rakowie, ażeby w pneefąga dni trzech 
nregalowat wiadomą ma sprawę — w przeci­
wnym bowiem razie napiętnnję publicznie j«go 
postępowanie i udam się na drogę sądową.

Anna B.

Każda oszczędna gospodyni kupuje wprost 
od pitrwszej reii Pierwszy galicyjski dom eks­
portowy W. Majerczyk w Krakowie, teief. 2207. 
Wy syta od 4 kg. kawy Inb 2 kg. hamany po­
cząwszy franko każdej miejeowońci: 
kawę prawdziwą Ceylońską surową za 1 kg K. 3*20 

»» • n n » » „ 3.50

herbatę chińską za 1 kg.
„ „ Co jmbo za 1 kg.
„ „ Wanapita aa 1 kg.

przy odbiorze 3 kg. herbaty wysyłam 
ckie pudełka emaliowane.

ti 4 -  
.  5 30 
. 6 40
„ 7*50 

elegan-

Zechciejcie pamiętać,
że apetyt jest poć tai \  dobrego trawienia, a więc 
wzmożenie tegez jest najważniejszym warunkiem 
zdrowego życia Jeżeli wam zatem zależ] na utrzy­
maniu zdrowego z^ląaka i jego silnem trawienia, 
spróbujcie stosować znane od lat wielu i akateesn. 
„Br a d  y e g o  k r o p  l e  ż o ł ą d k o w e ,  znane przed­
tem po i nazwą Maryaceiskion kropli żołądki,wycn 
które od dawna uważane są jako niezawodny żrodek 
domiwy przeciw zaburzeniom żołądkowym — zarówno 
u dzieci, jak  i u starszycL. Nabyć je  można w apte­
kach po 8C hal. za flaszkę lub kor. 1 60 zn podwójną 
flaszkę. Gazie niema wysyła wytwórca, aptekarz C. 
B i a d y, Wien I , Fleischmarkt 2/449 do domu be/ 
kosztów 6 flaszek za kor. 5*80, lab 2 flaszki wieks^e 
za kor. 5*30.

C E N N I K
Izbf handlowoi I przoayiłowGj v tatarli.

z dnia 27 lutego 1912 r. godzina 1 w poł.

W aluty. 
Buble papieros«
Marki niemieoUe . . . .  
F rark ' papie ro" e . . . 
30-to frankówki w złocie 
Dolary amerykańskie . .

Listy zastaw ne.
B< 0 Listy zast. prem. Banku hipoteoz. 
41/,°/, Listy zastawce Bankn hipo t .

4»/)°/, U i  ty z ar’ .wne Banku k n j . . . 
4°/, Llb y zastawne Banka krąj. . . 
4°/, L isty zast. gal. Tow. kred. z. nieek. 
4°), Ad j czsŁ gal. Tow. kred. 41-Iet. 
4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let.

Obligacye i pożyczki.
4°/, Galioyjskle obligacje propinae. . 
4 ',. Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4°/„ Pokyozka miasta Lwowa . « . . 
4°/, Pożyczka miast* Krakowa . . . 
5°/, Obllgaiye komunalne Bąaku knd. 
4«/,»/, Oblig. komunalne Banku kraj. 
4*. Obligacye kolejowe • • * ■ ■ . .

Akcye.

Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galio, dla h. i p. w Kra­

kowie ...................................................
Akcye kolei Karola Ludwika .
Akoye kolei Lwów-Ozerniowce-Jasay

Publiczne zaplzy długu.
**/io°/o wspólna renta ( {.„lerow*
41/,,*/, wspólna renta srebru t . ;
4°/, renta koronowa aur/yyacka .
4°/c renta koronow? węgierska .
4c/„ r u  austryaoka w złocie .
4°/, renta --ęciorska w slocie * .
Kursa są noto* ane bas kuponu bietąoego, który się 

ezubno oblicza.

w Koronach

%4 -
117 — 
95 -  
19 — 

492 -

955 — 
117 75 
95 75
W 15 

496 —

110 — 
98 75 
98 51 
91 7? 
98 75 
91 70 
96 70 
91 —

99 75
9i' 35 
99 25 
9a 70 
92 70 
97 20 
92 -

98 -  
91 76
99 — 
99 75

99 — 
99 76
93 -  
90 75

98 50 
90 50

tO 7 b 
91 —

690 - 695 —

440 — 445 -
—  — ___  —
545 — 550 -

93 60
9 3 50 
90 50 
89 75 

114 — 
|UU 6)

94 — 
94 -  
91 -  
90 2 5 

114 59 
111 —

tffÓbÓSYTNIA Kazimierza Robackiego ZAŁOŻONA W  ROKU iB4J
B r a k ó w . n l l o a  S ł a w k o w s k a  N r* 2 1

P O L E G A :
Miód stotowv lekki Butelka 1 kor — Miód stołowy mocny Butelka, kor. 1 20 h a l.—  Miód Wytrawny But. I kor 40 nai.  — Miód kuracyjny But. f kor 60 baL —  Miód esseteya Bui«ika 2  kor  ̂
—  Miód kopowiec But. 2 kor 40 hal. — Miód kasztelański Butelka 3 kor. —  Mjód bernardyński But 4 kor. — Maliniaki — Wliniaki —- Dereniaki.
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Zakład a r t y s t y c z n o  ^  
kamleniars. i budowl. K

Jó ze la  KULtSZY
naprzeciw cmentarna 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  r  y b ó r  g o to ­
wych pomników z p ia­
skowca, g-anltu i mar- 
muru Po .ejmuje się |£ |  
wykonania grobów  w 
miejscu i ni- prowin­
cji. Talałan 1359.

n s s

V  Krakowlo w. Kanonicza* L 19.
JKDYKA W  K & aJ*

FABRYKA PASÓW
■ ł U J I O a r y d

Ignacego Wurma.

f! N A  P O S T !!
Ementaler Groyer 

Imperial Roqueforf

Bryndza x
węgierska najlepszej jakości

  poleca -------

Wojciech O l s z o w s k i
KRAKÓW 

Mały Rynek róg ul. Szpitalnej

Potrzebna

Panna
do Aspedycyi sklepowej ze znajomością 
jęfyka  niemieckiego zgłoszenia; Cukiernia 
JAKA MICHALIKA Floryaóska 45. między 
godz. 12—2 lnb 5—7. 253 10 8

Potrzebna

Kasyerha
z kaucją, zgłoszenia ; Cukiernia Lwowska 
JAKA MICH \.LIKA Floryańsk'45 między 
godz. 1 2 - 2  lub 5—7. 2e4 10 7

Potrzebny

U c z e ń
do Cukierni LwowskiejJJANA MICHALIKA 
Floryafiifc* 45. 265 10 8

Ei Bliznę damską
dzienną i nocną w najnowszych wzuracli

Bieliznę stołową
eiałą i kolorową w rożnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 

poleca po najtańszych cenach

M a r y a  P r a u s s
Kraków, Rynek 7.

Telefon N. 132.
[ rzjjmuje tię  zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliżnie jak w toaletach damskich.

1 Książki i ! N o w o ś c i !
Bełza: Z Wenecyi do Neapolu K. 3-— 
Binek  Dusza i ciało . . . K. 4 50 
B of. Ssopka krakowska 1912 E. 2 — 
Homolacs Bajka o Azie . . K- 5-— 
Jellenła . Grająry szczyt . K. 4 50 
Mazanotuski C szkice pedago­

giczne . . . . K. 2-—
Nietsche: Pisma T. II. (n. w.) K. 5-20 
Nevconib: Astronomia . . . K. 6 50 
Kisielewski: Z. Wędrowiec . K. 3 20 
Krzyżanowski Adam: Socy-

alVm K —-6u
Szczęsny. To co się stało Poezye K. 4 70
Zdziechorcski Opoka . . . . K. 5  50
Zawiliński: Z kresów, polszczy­

zny .....................................K. 2'50
p o le c a :

S. A. Krzyżanowski Księgarnia Kraków 
Rynek 303 3 2

H i  berneńskie malerre
na stzon  wlcsęnny 1 letni 1912,

Jeden kupon 3 10 
m. aług. na ca!e 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
mizelkę) wjrstarcfflją- 
cv, kosztujem y I k  o

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na izaruu ubranie w uytow e  
20 kor. ja k o te i m&terye na zarzutki, 
kostyum y turystyczne, jedwabne, kam - 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry­
cznych ze swej r7«te'nośu i porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna

Slesel-Imhof n» Bernie
Próbki gratis i franao. 

Korzyści stron prywatnych zamawiają­
cych materye wprost u firmy fciegel- 
lmhof w fabryce są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. W ielki wybór. Zamó­
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zu] ełnie według wzoru nawet w m a­
łych rozmiarach z zupełnie św ieżego  
towaru. 229 Uf 2

Szczęśliwe zamążpójście
m ajętne żeniaczki zapewnia każdemu nasz 
mietięcznik. Żądań w trafikaah i biurach 
dzienników. Cena 12 h. gdzie nie ira zama­
wiać w Admin. „Małżeństwa" Lwów W rono­
w ska 8 drzwi 12 i nadesłać Ib hal. markami. 

2 14 6

Polecam/ gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do
H m e r y f e l  Inb K m a d ^ i  aby udali się z pełnem  KaufaadieiL

w p ro st do

Biora podróży Zofii 8’esisdeckiej w Oświęcimiu,
które me ma źadnycn agentów, ani nagamaeay

I

mm

Radzimy nie zwlekać!
Jeśli was dręcsą bole reumatyczne, cierptaaij ^ożoowe, darcie w 
w rękach lub nogach, ból głowy lub zę b ó w ,  o.djjw /ad członków 
1 Inne dolegliwości powstało skutkiem zaziębienia to używajcie * 

całem zaufaniem znakomitego nacierali* (i i  nazwą

ICHTIOIENTOL
I c h t l o m e n t o l  wszędzie do Dłbytluf 
Każda flaszka zaopatrzona p l o m * ^

Jeśli gdzie ciem*, należy sprowadzić wprost t Lsborat.orjum chemiczne,; j 
- ■ - -    Aptekarza EDELMANA w Samborza, B j r t k  W. ~  -

I C H T I 0 M E N T 0 L  WYSYŁA SIĘ 0PLAT| NI E (FRANKO)  
flaszek za 8 ter. 10 flatzok za 10 Ksr 26 rlamk za 23 Ker,

77 110 1

Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom
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„ P Ł U G
Reprezentacya na Galicyę i Królestwo Polskie 

Dom komisowo rolniczy Stef. Konopki w Krakowie.

Nr. 47

Niniejszem zapraszam P. T. Członków

ClifześGijańskigfio Towarzystwa oszczędności i pożyczek w Krakowie.
Stowav7.ys7.enie zare jestr. z og r po ręka  • a

ZBVCZ(UliE WflŁIIE ZaHOiHflDZEHlE
które odbędzie się we czwartek dnia 29. lułegu 19(2. o 6 tej w iecu -
fam w lokalu Towarzystwa przy placu Maryackim L. or. 2., f. p. 

7 następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności roku ubiegłego.
3. Odczytanie protokołu z odbytej lustracyi przez Zwią­

zek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie.

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o u- 
dzielenie Dyrekcyi ebsolutoryum.
5. Rozdział zysku.
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
7. Zmiana statutu. 231 3 2
8. Wnioski,

Wrazie, gdyby posiedzenie o godzinie 6-tej z powoda braku 
kompletu nie duszło do skutku, odbędzie się tegosarnego dnia dru­
gie Zwycajne walne Zgromadzenie o godzinie 7-inej wieczorem  
Wtymsamym lokalu i z tymsamym porządkiem dzinnym.

Zamknięcie rachunkowe w myśl §51. statutu mogą P. T. Czło- 
kowie przeglądać w godzinach urzędowych Towarzystwa.

Kraków, dnia 12 lutego 1912 roku 
W. Rolicki. J ó ze f G órecki

sek re tarz . prezes*

w W ad o w icach  JA N A  B Y L IC Y  w W adow icach
D ostarcza w szelkie vvyro'-y w" zakres k a fia rs tw a  w chodząci ja k  z gli­

ny zwykłej ta k  i szram ntow ej -  po cenach ja k  najniższych 
8f 2 10

I O S H 9 S O S ( 9 9 Q O S ( C £ { l S B ® *

s ra

HOZBIORtiO HOTELU CENTHilLHE60
w Hrahowie

BuJyoek hoteln Centralnego w Krakowie będzie ryczałtem Sprzedany na 
materyał. Nabywca musi do rozbioru przystąpić dnia lg )  kwietnia b. r., 
* plac budowlany zupełnie oczyszczony z materyału i gruzu ołdać naj­
później do dnia Igo czerwca b. r.

Rozbiórka będiie się odbywała na rachunek i niebezpieczeństwo nabywcy. 
Szczegół >we pisemne oferty w zamkniętych kopertach należy wnr sić do 
dnia 7go marca b. r. do Zarządu Hotelu Centralnego w Krakowie. 313 2

F a m i l i e n  &  M o d e n  Z e i t u n g  f i i r  O s t e r r e i c h - U n g a r n .
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-m a cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 ‘20 kwartalnie.

G otow e d o  u życia  form y p o  20 hal. d la  n aszych  abonentów
W ybitny organ dla ogłoszeń na Austr -Węgry. — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich kcięg3 rvach lub wprost w Ad 

ministracyi w W iedniu I., Dominikanerbastei 10.

P1ERHSZY 6 A L I G Y M I  POLSKI

Zakład zoologiczny
KAZ. WALTERA
W KRAKOWIE 

u l  Sław kow ska 31
o b o k  p la rita c y j

poleca po najniższych cenach cz-sto  
i asow e psy: B ern rrdy , Dogrgi, Pudle,
Bulldogi, Jam n ik i, Foxteryery , Spitze, 
O wczarki i t. p. — W szelki, go  rod !"ju, 
rasow y Drób. — Z agran iczne śpiew a­
jące  i egzotyczne P tak i. W j pych a p ta ­
ki i zw ierzęta  etc. — Cc nniki darm o.

13 15 5

Roma ł ł

9 9
© 1  ©

L W Ó W  róg Akademickiej i ul. Fredry
nowo otwarta stylowo urządzoną ka 
wiarnia t  salą bilardową. Wielki wybór 
dien tików i pism ilustrowanych.

są  w ażną częścią ludzkiego pożywie­
nia Dobrze przyrządzone, ,zaw ieraj 
m leko, tłuszcz, m ąkę, ja ja i cukier, 
a  więc dla ludzkiego o rgan  zmu po­
trzebne sk ładn ik i odżywcze, w sm a­
cznej formie. W  wielu p rzypadkach, 
zw łaszcza d la  dzieci są  zdrow sze od 
skom plikow anych p o tia v  nPęsnych. 
N iestety, — częstokroć m ają tę złą 
stronę, że są  trudno  straw ne i słaby 
żołądek, zw łaszcza u dzieci, nie mo­
że ich znieść. Na szczęście, można 
już dzisiaj ten  zły przym iot usunąć 
— jeżeli się w szelkie legum iny, babk i, 
c iasta  — przyrządza z dodatkiem

Piwku do pieczywa Dn Oetkera
co dzisiaj już je s t p rak tykow ane 
przez miliony gospodyń. Zast.osowa 
nie je s t  śm iesznie ła tw  m, a w edług 
przepisów D ra O etkera  (któ- 

Ire otrzym ać m ożna bezpłatnie) nie 
udanie się pieczywa je s t  w ykluczone. 
Proszek do pieczywa Dra O etkera  
w raz z przepisem  nabyw ać m ożna 

w szędzie.
U w ażać  n a  to ,  ab y  o trz y m a ć  p r a ­

w d z iw y  w y ró b  D ra  O e tk e ra

ZAL0Z0NY W ROKU 1872.

t
ZSKŁSD

* " *  H H I U
3RACI

T R E M B E C K IC H
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejm nje się wykonywa­
nia w s.e lk ich  robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności ‘ GROBO­
WCOM i POMNIKOW, 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. P i . 
1-ca wielki w ybór gotow ych pomników 

z piaskow ca m arm uru i granitu.

Do sprze dan ia
nowy k iy ty 'd sc iió w k ą  ćom  p ętrow y z ogro­
dem, sk ład a jący  się z 8 izb 2 piwnic i s ta j­
ni Miejsce korzystne d la  handlu, btizko s ta - 
cyi kolejow ej, w zbiegu dw óch gościńców. 
C e n a  bardzo  p rzystępna  T arnaw a D olno 

p. Zem brzyce Ja u  Polak . 306 6 2

L. TO M A SZK IEW ICZ optyk  i mechanik
W Krkowie ul, Floryńska I. 2. (Hotel Drez leński, Telefon 313)

Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiadając w łasną szlif, in ię  do szkieł kombinowanych 
je s t  w możności w szelkie zam ów ienia n a  szk ła  po ­
dług recep t p. p. O kulistów  w ykonać w k ró tk im  cza­

sie jn k  najdokładniej.

Urządz dzwonki elektryzne, Telefony, Gromoehrony, 
miejscu i na prowincyi.

W szelkie zam ów ienia z prowincyi odw rotną pccztą

Jak wyleczyć reumatyzm
KsiąźM, Którą wysyłam bezpłatnie wsKaże wam

K ilka la t tem u cierpiałem  bardzo n a  Straszny ręijm atyzm  we w szystkich częściach 
m ?go ciała. L ekarze i s.iecyalPci te j  chorobie nic pomódz nie m og i i w ielu znich r.nwet 
p j7,yznaii chorobę m ą za n ieu leczalną  W tedy próbow ałem  korzystać ze środków  (Tg-hiszo- 
nych w gazetao ’', lecz i z tyc.li rów nież /.admtj korzyści nie o trzym a- in, t  ik  dalece iż ju ż  
praw ie irc iiem  nadzieję w yleczenia stę. Le,.z przedtem  aby oddać się zupełnie rozpaczy 

postanow iłem  osobiście zbadać tę  chorobę i j rzy czyny je j w n ad z ie i, iż 
¥ / B -  w tedy zdołam  zna'e,ić śr dek do leczenia I o upływ i ; k ilku letn iej usil

nej pracy zdołałem  w końcu wynab źć środek , który  przewyższył wsze­
lkie moje oczekiwania. (b> lekarze n cm ogli znaleźć dla mnie, sam  zna 
lazłem i obecnie jestem  zdrów. Poczem zaw iadom iłem  o od ' ryeiu su e in  
tysiącom  rierpiąc.im  n a  ln chorelie i oni rśw n itź  te raz  wyleczeni zostali.

’Ł  powodu, |p y  wszyscy, có rp iący  n a  reum atyzm  lub podagrę  wiedzie 
ii ja k  m ożna wyieczyr fię z tej choroby, wydałem  ksią  kę  w której b a r­
dzo w yraźnie opisałem  ja k  m ożna w zupełności w ytęp’ę nieprzyjaciela 
tego  organizm u. Z w ielką chęcią go tów  je s tem  w ysiać zupełnie bezpła­
tn ie  jeden egzem plarz te j lu s tro w a n e j ksią ,k. każdem u cierpiącem u n» 
reum aty zm lub podagrę , W kziąźei tej w skazane ja k  ła  wo i prędko  

m ożna u siebie w domu wyleczyć tę  chorobę. Nie o IkH dajcie  nac-iw Pe. lecz niezwłoczni* 
napiszcie aby w ysłano W am  książkę tę  Napiszcće s r e im i- ,  nazwizko i p“łn.v ad res na 
4 - c h  kupiejkow ej o d k r .tc e  i odeślijcie pod  rn stępującem  adresem . M. E Iia y se r , 
No 157 Bantror House, Shoe l ane. London. E C. E g land. 212 12 1

Z a k ła d  P o g rz e b o w y
„ C O N C O R D I A "

J a n a  W olnego
Plac Szczepański 2„ dom własny, t«t 33D.

i

pow inna zapam iętać, że legum iny 
ja k  strud ie , knedle, ciauco, to r­
ty, pudingi, p ianki bahki purzone, 
pączki, obw arzanki, m akaron , omie 
ty , m akaron  ze szynką, rogatk i, pis 
ki, kołacze ł. t. d. w w ielu przy 

padkach, szczególni j d la diieci — 
sy lepsze od skcm binow anych po ­
traw  m ęsnycli, jeżeli są  przyrzą­

dzane z dodatk iem

M i i  de n i e  Dia Oelkera
po 12 h. po (2 h
gdyż w'tedy są  nie ty lko  pożywne 
ręcz i ła tw o straw ne, co znow u dla 
dzieci posiana nieocenione znacze­
nie. P rzyrządzajcie za em d la  dzieci 
wiele lakrcn legum iu z proszkiem  
do p eczyw , D ra O c tk e ri, k tó ry  n a ­
być m ożna wszędzib w raz z dosko­

nałym i przepisam i.

Zdrowy, pożywrty, tani.
Uważać na  to , aby dostać praw dzi­

wy D ra O etkera.

KONKURS
na posadę sekretarza Rady powiato­

wej krakowskiej
W arunk i przyjęcia:

1. Obywatelstwo austryack'e.
2. Wiek nieprzekraczal le lat 40,
3. ukończone studya uniwersyteckie 
na wydziale prawa i aJm łnistracył,
4. trzy egzamina rządowe: history­
czny rządowy i polityczny, lub stopień 
doktora praw,
5. wykazanie s q  praktyczną służbą  

admin:stracyjną
D j posady tej przywiązana jest 

płaca r czna w kwoci9 3 000 z do da­
tkiem służbowym w kwode 1000 K. 
rocznie i p!ęcioleciami po 400 K. ro ­
cznie, oraz prawo do emerytury w 
m y ś l  statu tu  emerytalnego dla urzę­
dników Rady powiatowej. —

Stabilizacya nastąpi po roku za- 
dawalniającej służby.

Podania należycie ud ikumento- 
wane wnosić nsl9ży do Wydziału Rady 
powiatowej w Krakowie n a jp ó źn ie j 
do dira 15 marca 1912 r. —

Podania korupetentów zawierać 
mają curriculum v,tae oraz wykazać 
przyczynę opuszczenia dotychczas >- 
wrgo zajęcia lub służby

Wydział Rady powiatowej.
3°3 3 J  P re z e s :

Skrzyński.

K u p n a
kam ienic w K ra' owie lub n a  p r wincyi, will. 
parcel budowl. folw arków , mają>kó v ziem ­
skich, lasów  rębnych, w re zcie przedsiębiorstw  

przem ysł Doszukuje s !ę.
Zgłoszenia list. z dokła iuym  opisem i cena 
do „S k ry tk a  poczt. 85“ K ral ów. 268 7 4

Szczepki owocowe
w Zakładzie sadowniczym

pow iatow ym  id L im a n o iD e ff
odznaczają się wytrzymałością I przyj­
mują się w najmniej pomyślnych wa­

runkach gleby i klimatu. ___
Ptzy większych zamówieniach zna* 
czne opusty. — Cónniai na żądanli 
opłatnie i danno. soi 10 l

Nasienie
I apusty  polsluej P ru n ś w ie k o d ę b o w ie c k ie  
K apusta prześliczni, ogrom ne, r*i łe, tw arde 
gł.jwy, sm ak wyborny. Do nabyc:a w Z arzą­
dzie dóbr K opytów ka o p. BrzeŹDica.

3! 2 2 I

K. 45 — wylęga lepiej niż hałda kura 
Na próbę bezpłatnie. G. M iłC ke, 

Pottendorf Nr. 25 bei Wien.

PANNA
z egzaminem z rachunkowości pań­
stwowej i buchalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletnią praktyką biurową po­
szukuje posady. Pisze tak ie  na ma­
szynie. Zgłoszenia pod M. Z. do Admi- 
nistraoyi Głosu Narodu Tomasza 35.

imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu1*- Wydawca J odpowiedzialny redaktor .łan Matyasik Drukarnia „Głosu N irodu-* {p id zarz. J  R. D jbzrańskieg i) w Krakowie ul. ś w. Tomasza I. 35.


